
Nr. 207. Sobota, 12 W rześnia 1-391. R  o k  81.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakyyi i  Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiege 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., 
t a  l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł.

1 zł.t a  1 n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i 

mują cało i półroczni

p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r- 
: p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­

i i  t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,  otrzy- 
... cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 

końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroezni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuji 4 sił.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę  .L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze. 
w m i e j s c u 3 zł., p o cz tą  4 z ł.;  
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze-  
wodnikiem  za czwarte ćwierćro- 
cze w  m i e j s c a  3 zł. 75 ct., po 
eztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł, 30 ct., po- 
CZtą 1 ®ł 65  Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub lfi każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
ddkcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
str<. wanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ż o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
I lu s tr o w a n y po następującej cenie:

W g L w i e :
Na pwira:

w stały stan spoczynku, w uznaniu jego dłu- 
! goletniej, wiernej i pożytecznej działalności 
służbowej, nadać najmiłościwiej złoty krzyż 
zasługi z koroną.

półrocznie 5 zł.
kwartalnie 2 50 ot
miesięcznie 84 n
półrocznie 6 li. 80 n
kwartalnie 3 * 15
miesięcznie 1 i* 5

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

jzył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
sierpnia b. r., komisarzowi powiatowemu, 
Józefowi S t u d z i ń s k i e m u ,  w Lisku, zpo- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę

Obwieszczenie 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 8 
września 1891 r., 1. 8.950/pr., o rozporządze­
niu e. k. Ministerstwa sprawiedliwości, z dnia 
18 sierpnia 1891 r., 1. 15.485, względem 
ustanowienia nowego Sądu powiatowego w 

Pruchniku.
B a d e n i w. r.

Rozporządzenie
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18 
sierpnia 1891 r., I. 15.485, o ustanowienia 
Sądu powiatowego w Pruchniku w Galicyi.

Na zasadzie §. 2 ustawy z dnia 11 
czerwca 1868 r. Nr. 59 d. p. p., ustanawia się 
Sąd powiatowy z siedzibą w Pruchniku, dla 
następujących gmin i obszarów dworskich: 
miasteczka Pruchnik, wsi: Pruchnik, Rozbórz 
długi, Rozbórz okrągły, Jodłówka, Węgierka, 
Wola węgierska, Kramarzówka, Swiebodna, 
Rączyna, Rzepliu z Wolą Rzeplińską, Tuli- 
głowy, Czudowice, Więckowice, Bystrowice, 
Tyniowice, Chorzów. Hawłowice dolne, Ha- 
włowice górne, Rokietnica, Cząstkowice i 
Czelatyce.

Sąd ten ma rozpocząć działalność z 
dniem 1 stycznia 1892 r.

Z dniem tym rzeczone gminy i obszary 
dworskie wyłącza się z okręgu Sądu powia­
towego w Jarosławiu.

S c h ó n b o r n  w. r.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze­
niósł kancelistę Sądu powiatowego Kętach, 
Karola M i c h a ł k e g o ,  do Sądu powiato­
wego w Zatorze, zaś kancelistę do ksiąg 
gruntowych przy Sądzie powiatowym w Dob­
czycach, Antoniego C z a r k o w s k i e g o ,  na 
posadę kancelisty manipulacyjnego do Sądu 
powiatowego w Kętach.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela, Michała M a r t y ń c a ,  
w Krasnej, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Mościskach; stałego nauczyciela, 
Bolesława P i o t r o w s k i e g o ,  w Rudzie, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Książ­
nicach ; tymczasową nauczycielkę, Florentynę 
K r e m p i n ę ,  w Żabnie, stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Żabnie.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistę sądowego w Rzeszo­
wie, Aloizego H o f f m a n n a ,  i wachmistrza 
żandarmeryi w Myślenicach, Jana B e r u t -  
k i e w i c z a ,  kancelistami do ksiąg grunto­
wych, pierwszego przy Sądzie powiatowym 
w Zatorze, drugiego przy Sądzie powiatowym 
w Dobczycach.

Lwótc, U  września.

Minęło już trzy tygodnie cd stw ier­
dzenia wizytą floty francuskiej w Kron- 
stadzie przyjaźni czy sympaty. a jak 
mówią Francuzi, przymierza francusko- 
rossyjskiego. Gdy zaś bezpośrednio po 
tym wypadku nastąpiły, jak wiadomo, 
przesadne wybuchy radości i ostenta­
cyjne demonstrowanie przychylności 
francuskiej dla wszystkich i wszystkie­
go, cokolwiek pochodziło z Rossyi, u- 
znał gabinet i część umiarkowanej opi­
nii za stosowne, uśmierzyć nieco swe 
zapały. Ostrzeżenia prasy nie wiele 
pomogły, czekano na odezwanie się ga­
binetu. Przyszło nakoniec do tego, ale 
nastąpiło to w sposób tak oryginalny, 
że fakt ten zasługuje ze wszechmiar na 
zapisanie. Przede wszy stkiem w komu­
nikacie półurzędowym usiłuje gabinet 
francuski przedstawić manifestowanie 
dążności pokojowych przez inne mocar­
stwa, jako hałaśliwe i samochwalcze,

własne zaś jako poważne. Najbardziej 
wszakże charakterystyczną jest forma 
samego aktu. Jest to kcrespondencya 
półurzędowa z Petersburga, przesłana 
do Agence Havas, malująca opinię de­
cydujących sfer rossyjskich, która 
wszakże nosi wszelkie cechy artykułu, 
zredagowanego w biurze francuskiem. 
Treść jest niemniej ciekawa. Rozpoczy­
nając od uwagi, że byłoby dobrze, 
ażeby we Franeyi wiedziano, jak w Ros- 
syi pojmują wspólność postępowania z 
Francyą, mówi dalej inspirowany artykuł, 
co następuje: „Wysocy kierownicy po­
lityki rossyjskiej, wyrażają przekonanie, 
że porozumienie doprowadzone do skutku 
dla utrzymania pokoju, za pośrednictwem 
przywrócenia równowagi, powinno się 
przedewszystkiem odznaczać poważnym, 
pełnym godności a zarazem i obron­
nym charakterem. Powinno się zatem 
z obu stron unikać manifestacyj hała­
śliwych, którym się oddają przy każdej 
sposobności mocarstwa trójprzymie- 
rza (!) i które objawiają w ten sposób 
tylko brak zaufania (!) we własne siły. 
Francya i Rossya, nie mają potrzeby 
urządzać hałaśliwych demonstracyj, aże­
by dać dowód swojej potęgi. Uczucie 
niezadowolenia i drażliwości, które się 
w państwach należących do trójprzy- 
mierza objawia (!) od czasu uroczysto­
ści kronstadzkich, jest bardzo cennym 
rezultatem porozumienia francusko-ros- 
syjskiego. Rządy W iednia, Rzymu, a 
szczególniej Berlina, chociaż usiłują 
okazać pozorną nieufność, pojmują bar­
dzo dobrze, że ten, przez nie nieprzewi- 
dywany wypadek, nie zagraża wcale po­
kojowi, lecz kompromituje ich stanowi­
sko, kładąc kres ich hegemonii, którą 
w Europie uzurpowały sobie Niemcy 
i ich sprzemierzeńcy. W takich oko­
licznościach , dodaje komunikat pe­
tersburski — najlepszym środkiem dla 
Franeyi i Rossyi, by zapanować nad 
sytuacyą, jest rezerwować swoje siły 
i cierpliwie czekać na rozwój wypad-
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P r .  E a w i t a .

XV.
K oniec pow ieści.

(Dokończenie.

Wreszcie nastąpiła godzina snu dla dzieci, 
ak zwykle Marynia sama je rozebrała i sama 
o łóżeczek pokładła, całując namiętnie na 
obranoc. Obeszła dom cały dokoła, wszystkie 
rzwi na klucz zamknęła i cicho przesuwała 
ię ze świecą w ręku z pokoju do pokoju 
iby cień jaki milcząca, zamyślona, — tylko 
jj oczy paliły się i błyszczały złowrogo. Wre- 
Ecie do pokoju, gdzie dzieci ułożyła, znowu 
reszła i świece na bocznym stoliku, daleko 
d łóżeczek dziecinnych, postawiła. Zbliżyła 
ię do dzieci.

— Spisz Jasiek? — spytała. Głos jej 
rzmiał dziwnie; oczy płonęły gorączkowo; 
ńafy wyraz ostatecznego obłędu rozpaczy.

— Spisz Jasiek — powtórzyła.
— Nie.
— Czemu nie spisz ?

Zbliżyła się do łóżka i nachyliła  się 
nad niem.

— Nie mogę, mamo....
W tej samej chwili jakieś szamotanie 

się w łóżeczku słyszeć się dało, jakieś gwał­
towne kurcze i rzucanie się dziecinnego ciała.

W szyję dziecka wpiły się palce obu 
rąk matki i dusiły je....

Główkę i azyję przyciskała do podusze- 
czki, wpijając się gw ałtow nie w ciałko dzie­
cinne rękoma.

Chłopczyk zdołał się wyrwać na chwilę 
i na łóżeczku stanął.

— Ma....mo.... — zacharczał.
Ale ręce matki, z nową gwałtownością, 

ścisnęły mu szyję.
Na głos ten i szamotanie się obudziła 

się dziewczynka.
— Mamo, czego on charczy?
— Zasypia, moje dziecko....
Odpowiedź ta niezaspokoiła dziecka.
— A czego taki siny ?

Rozpłakał się, moja dziecino....
— Puść go mamo....
—■ Zaraz, dziecko.... położę go....
Szamotania się były coraz słabsze, kró­

tsze, tylko oczęta, krwią nabiegłe błyszczały 
mu jeszcze. Matka czuła, jak w jej ręku 
drgało konwulsyjnie dziecinne ciałko, jak te 
drgania słabły coraz bardziej, członki wyprę­
żały się, sztywniały, charczenie było coraz 
cichsze, wreszcie bezwładność, sztywność i 
ci ężar całego ciała przekonały ją, że ściskała 
gardło trupa....

Wtenczas z jakąś gwałtownością na­
miętną przycisnęła dziecko do piersi, poca­

łowała i do łóżeczka położyła. Leżało cicho, 
tylko jeszcze na muskułach nóg przebiegały 
ostatnie, ledwie odczuwane , ale już niewi­
dzialne drgania śmierci.

—■ Mamo, mamo.... — odezwała się z 
przerażeniem dziewczynka, przeczuwając mo­
że instynktownie niebezpieczeństwo.

— Cicho.... cicho.... Jasiek już spi.... 
już grzeczny....

Zbliżyła się do łóżeczka Zosi — i w  
jednem mgnieniu oka porwała ją za gardło 
obiema rękoma.

Dziewczynka uchwyciła się rąk matczy­
nych, ale słabe jej rączki nie mogły stawić 
oporu. Po długiej chwili szamotania się ma­
tka trzymała drugiego trupa....

Stanęła przed łóżeczkami dzieci, śpią­
cych już cicho ale snem wiecznym, nie czuła 
ani żalu ani rozpaczy; był to krok obmy­
ślony, wymotywowany. Doznała tylko bolu 
jakiegoś wielkiego, cichego, głębokiego, któ­
ry z tajników duszy płynął — i łzy poto­
czyły się jej z twarzy.

— Biedne wy moje.... drogie.... lepiej 
i dla was i dla mnie, żeście cierpiały krótko, 
tylko cierpieniem ciała, niż-byście miały po­
tem cierpieć świadomie całe życie.... całe 
życie.... i pokutować za mój krok fałszywy.... 
lepiej dla was, żeście młodo pomarły! Nie- 
posłyszycie, jak o waszej matce powiedzą, że 
się obcej krwi sprzedała....

Chwilkę zdawała się myśleć nad czemś.
Zbliżyła się do stolika, na którym świe­

ca stała, wzięła ją, nachyliła się do komody 
i wyjmować poczęła ztamtąd bieliznę i su­
knie dziecinne powolnie, spokojnie, rozwa­

żnie, wybierając między jedną a drugą bez 
śladu uczucia trwogi i gorączkowego pospie­
chu. Z takim samym spokojem ubierała tru­
py dzieci, całując je i pieszczotliwemi imio­
nami nazywając. Potem stół wielki nakryła, 
na nim zrobiła dwa posłania i dzieci uło­
żyła obok siebie.

Wieńcami i bukietami, które robiła z 
niemi, otoczyła trupy, zapaliła światło wgło- 
wach i przypatrywała się przez chwilę temu, 
co uczyniła sama, nie okazując wcale ani 
scrachu, ani żalu na widok tej okropności, 
jakiej własnemi rękoma dokonała. Odchodziła, 
zbliżała się do śmiertelnego łoża dzieci, ca­
łowała je, poprawiała kwiaty ze spokojem w 
twarzy, na której tylko bezgraniczne uczucie 
miłości malowało się.

— Drogie wy moje.... słodkie.... — sze­
ptała.

Wj szła i za chwilę wróciła ze szklan­
ką w ręku , napełnioną do połowy wodą. 
Schyliła się , pocałowała dzieci i wodę wy­
piła....

Była to trucizna.
Wypiwszy stała jeszcze, i co chwila ca­

łowała chłodne ręce i czoła dzieci.
_  Teraz możesz do nas przemawiać 

jak zechcesz.... już nie obudzisz nikogo.... na 
poniewierkę i hańbę.... Bądź przeklętym ty i 
ta godzina, w której wszedłeś do naszego 
domu!

Zachwiała się i słychać było łoskot pa­
dającego na ziemię ciała, które w kurczach 
na podłodze się wiło. Nie długo to trwało. 
W kwadrans potem tuż obok leżących na storę 
trupów dzieci, leżał na podłodze trup matki.



ków, tembardziej, że dłuższe trwanie 
obecnego stanu rzeczy może być dla 
obu tych państw tylko pomyślne, pod­
czas gdy przeciwnicy zostaną w ten 
sposób jedynie osłabieni."

Polityczna ta rewelacya, jak nic 
nie odejmuje nic ze znaczenia trój- 
przymierzu, tak z drugiej strony wy­
gląda na dobrowolne łudzenie się, a 
najmniej już może przyczynić się do 
uśmierzenia przesadnych i śmiesznych 
entuzyazmów.

Sprawy krajowe.
( W  sprawie reformy ustawy drogowej.')

(§) W zeszłorocznem sprawozdaniu 
z czynności, podał Wydział krajowy do wia­
domości Sejmu rezultat studyów , w sprawie 
reformy ustawy drogowej osiągnięty. Zarazem 
przedstawił Wydział krajowy Sejmowi opar­
te na tych studyach zasady, które mogłyby 
być przyjęte do przeprowadzenia zmiany obo­
wiązującej ustawy drogowej, przyczem za­
strzeżono, że projekt ten uledz może jeszcze 
zmianom , po zebraniu i dostatecznem zała­
twieniu całego materyału odnośnego.

Nad zasadami temi komisya drogowa, 
w obecności ówczesnego szefa departamentu 
drogowego Wydziału krajowego, pana Adama 
Jędrzej o wicza, przeprowadziła obszerną dys- 
kusyę, z której się okazało, że sprawa refor­
my ustawy drogowej wymaga jeszcze dal­
szych, dokładniejszych badań, i że dopiero 
wtedy, gdy one już żadnej nie będą pozosta­
wiały wątpliwości co do zasad , na których 
reforma ma być opartą, wypadnie Wydziało­
wi krajowemu przedstawić Sejmowi odpowie­
dnie wnioski.

Życzenia swe w tym kierunku wyra­
ziła komisya drogowa w swem sprawozdaniu, 
które Sejm przyjął do wiadomości. Stoso­
wnie do wskazówek, zawartych w tern spra­
wozdaniu, Wydział krajowy prowadzi bez 
przerwy dalsze studya w sprawie reformy 
ustawy drogowej, w celu wszechstronnego i 
wyczerpującego zbadania odnośnych potrzeb 
kraju całego.

Prowadzenie dalszych dokładniejszych 
badań jest tembardziej uzasadnione, że no­
wela drogowa z 1885 roku, która weszła 
w wykonanie właściwie dopiero w 1887 ro­
ku, a w niektórych powiatach jeszcze później, 
trwa w ogólności zbyt krótko, iżby można 
było przystąpić do jej zmiany już teraz, 
z całą świadomością wszystkich złych i do­
brych skutków, przez nią wywołanych.

Przy tem reforma, któraby miała być 
przeprowadzoną, powinna tak być obmyślaną, 
iżby dawała pewną rękojmię, że po niejakim 
czasie nie okaże się potrzeba ponownej re­
formy, gdyż nic bardziej nie przyczynia się 
do podkopywania powagi ustaw, jak częste 
ich zmiany.

Wobec tak przyjętych wymagań komi- 
syi drogowej, dotychczasowe studya, dokona­
ne przez departament drogowy Wydziału 
krajowego, jakkolwiek przygotowały już bar­
dzo obfity materyał, nie są jeszcze wystar­
czające, zaczem i sprawa reformy ustawy 
drogowej uważaną być musi na teraz za nie­
dojrzałą do traktowania ustawodawczego.

Czuła ciężar sumienia na sobie. Żyć 
sama nie mogła, a dzieci na takie życie, jakie 
przewidywała, zostawić nie chciała.

W domu panowała cisza. Nie było ni­
kogo. Wiatr jesienny huczał tylko na dworze, 
do wtóru mu jęczał żałośnie na kominie pu- 
hacz, a przed wrotami pies wył, czując nie­
szczęście.

Tegoż dnia, około 10 godziny w nocy 
wracał z miasteczka Harasimowicz.

Przejeżdżał właśnie koło sadyby Deni- 
sowa i zdaleka światło w niej dostrzegł.

— Nie spią.,.. — pomyślał, — wstąpię 
do niej na momencik.

Stanąwszy przed wrotami, w okna je­
szcze spojrzał, bo mu się oświetlenie wydało 
zbyt jasnern i doznał jakiegoś niemiłego wzru­
szenia.

— Cóż to znowu! — zawołał sam do
siebie.

Zastanowiło go, że świece palą się w 
takim porządku, jak przy umarłych.

Zostawił więc konie za bramą, przestą­
pił przełaz i w okno zajrzał.

— Jezus Marya! — zawołał.
Ujrzał dzieci, leżące jak na katafalku, 

a na podłodze Marynię.
Począł w drzwi walić — tylko głuche 

echo rozlegało się po domu. Pobiegł do ku­
chni — zamknięta. Wybiegł z dziedzińca jak 
opętany, siadł do bryczki i pędem poleciał 
do Andrzeja.

Andrzej nie spał. Stary wbiegł do izby 
przestraszony.

Nieszczęście jakieś! — zdołał tylko 
wymówić.

Z powyższych powodów, jakoteż z uwa­
gi, że ewentualna reforma ustawy gminnej, 
mająca na celu utworzenie okręgów gmin­
nych, mogłaby być z pożytkiem wyzyskaną 
przy zmianie ustawy drogowej, w kierunku 
wzmocnienia sił zarządu dróg gminnych, — 
Wydział krajowy postanowił wstrzymać sig 
obecnie z przedstawieniem Sejmowi projektu 
reformy ustawy drogowej.

Uchwalona na ostatniej sesyi sejmowej 
ustawa o używaniu dróg publicznych, nierzą- 
dowych, do budowy kolei żelaznych, i pro­
wadzenia na nich ruchu, oraz do innych ce­
lów użyteczności powszechnej, — otrzymała, 
jak wiadomo, Najw. sankcyę.

Owóż Wydział krajowy, w przewidy­
waniu, że już w niedalekiej przyszłości zaj­
dzie potrzeba zastosowama powyższej ustawy, 
przygotował projekt norm ogólnych, które 
mają być przestrzegane przy udzielaniu ze­
zwolenia na używanie drogi publicznej, 
w celach ustawą określonych.

Wydanie norm powyższych wymaga 
jednak jak największej oględności, aby nie- 
utrudniać przedsiębiorstwom zbyt daleko idą- 
cemi wymaganiami używania dróg do budo­
wy kolei żelaznych, z drugiej zaś strony, nie 
narażać komunikacyi publicznej na niebez­
pieczeństwo lub niedogodności znaczne, a 
funduszu drogowego na oczywistą szkodę. 
Dlatego szczegóły przygotowanego projektu 
zbadane jeszcze zostaną z jak największą 
dokładnością, poczem dopiero normy te zo­
staną podane do powszechnej wiadomości.

KORESPONDENCIE
P ra g a  czeska, 8 września.

(Na przyjęcie Najj. Pana. — Demonstraeya 
chybiona. — Pseudo-Ignatiew. — Z obozu 

młodoczeskiego).
Tutaj, jak w Libercu, wszyscy teraz 

zajęci przygotowaniem do przyjęcia Najj. Pa­
na. Obie narodowości krajowe rywalizują w 
zaznaczeniu swego przywiązania i swej wier­
ności dla Tronu. Ponieważ Praga dotąd skła­
da się z kilku samodzielnych części o wła­
snym burmistrzu, o własnej Badzie miejskiej 
i t. d., jak Winohrady, Żyżków, Smichów 
i t. d., przeio każda z tych dzielnic przygo­
towuje osobne przyjęcie Najj. Pana, czem zy­
ska ono na różnobarwności. W Libercu w Ra­
dzie miejskiej posiada od kilku lat większość 
tak zwana frakcya niemiecko-narodowa, a 
wiceburmistrzem jest poseł Prade, dawny 
druh radykalnego dra Enotza. który tak źle 
wyszedł na zbyt „ostrym tonie11. Ale także 
tamtejsza rada miejska z gorączkowym zapa­
łem krząta się około przygotowania najuro­
czystszego przyjęcia Monarchy. W Libercu 
jest bardzo mało Czechów, prawie wyłącznie 
robotnicy lub służba domowa, ale przebywa 
tam gorliwy agitator dr. medycyny Szama- 
nek, który umie się zawsze postarać o to, 
aby się w tem mieście zaznaczała obecność 
żywiołu czeskiego. W czasie przyjazdu Mo­
narchy, szeregi Czechów libereckich mają się 
powiększyć gośćmi czeskimi z dalszych,’ cze­
skich okręgów, na których przewiezienie do 
Liberca robią składki.

Staroczesi trochę późno, ale mieuxvaut 
tard que jamais, stanowczo oparli się zapę­
dom demonstracyjnym , które pragnęły wy-

Andrzej nie wiedział o co chodzi.
— Prędzej, prędzej, jedźmy!
— Co się stało? Gdzież
— Marynia coś sobie złego zrobiła.... i 

dzieciom....
Wywalili drzwi i zastali trzy trupy 

już chłodne.
Andrzej nie płakał. Nie mógł. Ból tak 

j był silny, że mu łzy zamknął. Ten straszny 
i obraz, na jaki patrzył, postawił mu przed 
: oczy wszystkie cierpienia, które siostra jego 
' zniosła, za nim się na ten krok zdecydowała.

Przebaczył jej, bo litość była większa 
od krzywdy.

Stanęła przed nim w całej grozie prze­
szłość, jego własne smutki, jego rozterka 
z matką — o co? Czyż on wiedział, że De­
nisów okaże się oszustem i złym człowie­
kiem? Nie. Nie szło mu przecież o osobę, 
ale o ducha innego, o krew inną.

I nie omylił się.
Zwrócił się do Harasimowicza.
— Widzisz, jakie nasze zwycięstwo!
— Niech Pan Bóg będzie dla niej do­

bry i litościwy, choć po śmierci....
Ukląkł. Przy nim ukląkł Andrzej. Ha­

rasimowicz mówił głośno Anioł Pański, za 
dusze zmarłych.

Głosowi jego wtórował świst wichru, 
który szarpał snopy na dachu i głośne, żało- 
śne hukanie puhacza....

zyskać setną rocznicę koronacyi ces. Leopol­
da II królem czeskim. W radzie miejskiej 
staroczeska większość odrzuciła wniosek Mło- 
doczechów, domagający się uroczystego ob­
chodu tego jubileuszu, przypadającego na 6 
września. W teatrze czeskim dyrektor Szu­
bert, były współpracownik Pokróka, ale cho­
rujący czasem na gorączkę rnłodoczeską, za­
mierzał odegrać 6 września operę Mozarta, 
„Titus11, skomponowaną z zamówienia Sta­
nów czeskich i odegraną po włosku, celem 
uświetnienia koronacyi ces. Leopolda II. 
Oczywiście sam pomysł odegrania tej opery 
6 września ze stanowiska dyrektora teatru 
mó ł się wydawać całkiem naturalnym i od­
powiednim. Atoli Młodoczesi czekali tylko 
na okazyę, aby w teatrze urządzić hałaśliwe 
demonstracye, jako wymówkę, że dotąd nie 
odbyła się koronacya Najj. Pana. Demonstra- 
cya taka byłaby bardzo niewłaściwym wstę­
pem do zapowiedzianego przyjazdu Najj. Pana. 
Słusznie zatem intendent teatrów, członek 
Wydziału krajowego dr. Jan Jerzabek, (imien­
nik poety) zabronił odegrania „Titusa". Na­
wet staroczeskie dzienniki, ulegające inspira- 
cyi p. Szuberta, z tego powodu zaczepiają 
p. Jerzabka i Wydział krajowy; atoli ten po­
stąpił sobie wytrawnie, usuwając jeden z 
pretekstów demonstracyi. I tak 6 września 
minął spokojnie i bez wszelkich gorszących 
objawów, zwłaszcza, że ulewny deszcz zna 
cznie ostudził zapał żywiołów ruchliwych i 
zawsze pochopnych do demonstracyj ulicz­
nych.

Niedawno temu wszystkie dzienniki tu­
tejsze doniosły, że hr. Ignatiew bawił inco­
gnito w Wiedniu, a Politilc nawet ogłosiła 
interwiew, którego jeden z jej współpraco­
wników dostąpił od rossyjskiego ex-dyploma- 
ty, na dworcu kolei żelaznej. Jak się zdaje, 
Czesi stali się ofiarą brzydkiej mistyfikacyi. 
Podwycazkie L isty , wychodzące w Kutnoho- 
rze, zapewniają bowiem, że to nie był hr. 
Ignatiew, lecz pseudo-Ignatiew, który od je­
dnego z posłów rałodoczeskich pożyczył sobie 
znaczną (?) sumkę. Teraz pojawiły się listy 
gończe, któremi władze niemieckie ścigają 
pewnego awanturnika, który w Wiesbadenie, 
Norymberdze i innych miastach niemieckich, 
pod przybranem nazwiskiem Ignatiewa, do­
puścił się różnych oszustw. Sprawka ta może 
Czechów, Starych jak Młodych, uczyni^ ostro­
żniejszymi, wobec sławnych gości rossyjskich!

Jak należało przewidywać, zatarg po­
między p. Yaszatym a p. Kramarzem, skoń­
czył się uroczystem pogodzeniem. Obaj po­
słowie młodoczescy nawzajem odwołali swe 
bardzo ostre zarzuty. Nie wyklucza to wcale 
ewentualności, że one niebawem powtórzą się, 
ale klub młodoczeski nie posiada już wcale 
tyle wpływu na wyborców, aby mógł wyklu­
czyć z swego grona czy to starego Młodocze- 
cha Yaszatego, czy młodego „realistę" Kra­
marza. Wskutek śmierci posła Kowarza i zło­
żenia mandatu przez posła Mokrego, odbędą 
się niebawem dwa uzupełniające wybory do 
sejmu krajowego, â  zatem Staroczechom 
otwiera się sposobność zdobycia dwóch krze­
seł i naprawienia różnych dawnych błędów. 
Ale czy z tej sposobności skorzystają? That 
is the question!

Z Czeeh.
W Czechach ujawniają się znowu za­

biegi dla osiągnięcia kompromisu między 
Młodo a Staroczechami. Do tego skłaniać ma 
Młodoczechów zupełnie odosobnienie ich w 
Radzie państwa i_ pewna różnica zdań w ich 
obozie. Młodoczesi jednak, jako pierwszy wa­
runek wszelkiego porozumienia, mają żądać 
złożenia mandatów poselskich przez Staro- 
czechów, na co ci zgodzić się jednak dotych­
czas nie chcą. Przeciw powszechnemu mnie­
maniu, że w łonie klubu młodoczeskiego istnie­
ją różnice zdań, bronią się Młodoczesi ener­
gicznie, lecz nadaremno, gdyż faktem jest, 
iż zachodzą znaczne różnice, które ujawniły 
się publicznie w sprawozdaniach poselskich. 
Różnice te istnieją w zapatrywaniach na zna­
czenie i pożytek trójprzymierza dla Austro- 
Węgier i ze względu na antisemickie dąże­
nia niektórych posłów młodoczeskich.

Jak donoszą telegramy z Pragi do dzien­
ników wiedeńskich, młodoczescy mężowie za­
ufania zamierzają podobno podczas pobytu 
Najj. Pana w Pradze zebrać się raz jeszcze 
i uchwalić rezolocyę, vrzywającą ponownie 
klub posłów młodoczeskich, aby wszelkiemi 
środkami dążyli  ̂ do urzeczywistnienia cze­
skiego prawa państwowego. Donoszą również, 
iż na ostatniem zebraniu mężów zaufania po­
ruszono myśl wręczenia Monarsze przez oso­
bną deputacyę memoryału, w którym przed­
stawioną byłaby prośba o podjęcie koronacyi 
królewskiej. Uznano jednak, źe projekt ten 
nie jest na czasie i nawet nie dyskutowano 
nad nim. Faktem jednak jest, że Młodoczesi 
obecnie z podwójną energią wysuwają na 
pierwszy plan czeskie prawo państwowe i 
grożą ewentualnością opuszczenia Rady pań­
stwa. I tak onegdaj przed swoimi wyborcami 
w Taborze składał dep. Lang sprawozdanie 
poselskie, w którem z góry przyznał, iż mło- 
doczeska delegacya dotąd niewiele osiągnęła 
i że w obecnym składzie Rady państwa nie­

wiele osiągnąć zdoła. Pozostaje tylko droga 
polityki biernej.

Odbyło się również onegdaj zgromadze­
nie klubu politycznego w Pardubicach, na 
którem przemawiali posłowie: Koldińsky,
Sokol i Formanek. Koldińsky przemawiał za 
polityką bierności, Sokol podniósł ważność 
prawno-politycznych postulatów, Formanek 
omawiał stosunek Młodoczechów do szlachty 
feudalnej i do grupy Czechów morawskich. 
W końcu uchwalono rezolucyę, wyrażającą 
zaufanie młodoczeskim posłom, a zarazem 
nadzieję, iż wszyscy młodoczescy posłowie 
zgodnie z życzeniem ich wyborców staną w 
szeregach najradykalniejszej opozycyi.

Z Berlina.
(Cesarz Wilhelm w Monachium. — Reformy w 

planie nauk szkół średnich).
W Berlinie wielce są zadowoleni ze 

wspaniałego przyjęcia cesarza Wilhelma w 
Monachium. Ludność przyjmowała monarchę 
z niekłamaną serdecznością, a wszystkie nie­
mal dzienniki pomieściły na jego powitanie 
gorące artykuły. I tak: Allg. Ztg. widzi w 
odwiedzinach cesarskich fakt historycznej do­
niosłości i zapewnia, że ukazanie się cesarza 
w południowych Niemczech podniesie sym- 
patyę dla niego. Neueste Nachr. oddają ce­
sarzowi cześć jako księciu i protektorowi po­
koju, i przyrzekają, że w razie niebezpieczeń­
stwa stanie Bawarya w pierwszym szeregu 
obrońców ojczyzny niemieckiej. Fremdenllatt 
zaznacza, że idea cesarstwa niemieckiego 
znajdzie zawsze wiernych obrońców w Ba­
wary), która z niewyczerpaną energią pełni 
swoje obowiązki względem cesarza i ce­
sarstwa.

Pruskie ministerstwo oświecenia roze­
słało temi dniami na ręce prowincyonalnych 
kolegiów szkolnych nowy rozkład nauk dla 
szkół wyższych, który wejdzie w życie z d. 1 
kwietnia r. p.

Wprowadzone reformy dążą głównie do 
ułatwienia celów nauki i domowej pracy 
uczniów. Pod względem nauki religii i ję­
zyka niemieckiego nie mają być na przyszłość 
zarządzone żadne zmiany zasadnicze, a w 
sprawie nauki religii katolickiej zapowiada 
ministerstwo jeszcze osobne, dalsze rozporzą­
dzenie. Przy nauce języka niemieckiego mają 
być uwzględnione i inne przedmioty nauko­
we, jak religia i historya, a zwłaszcza ma 
nauka ta być obracaną na podnoszenie uczuć 
patryotyczDych uczniów. W nauce historyi 
pierwszym celem ma być zapoznanie uczniów 
z głównemi wypadkami historycznemi, ich 
przyczynami i skutkami, oraz dalszym ich 
rozwojem.

Rzeczy bajeczne z wszystkiemi odno- 
śnemi datami mają być traktowane tylko po­
bieżnie, a położony główny nacisk na dzieje 
nowsze i najnowsze aż do r. 1888.

Egzamin dojrzałości będzie ułatwionym, 
a zwalnianie od tego egzaminu ma być na 
przyszłość nie wyjątkiem, ale regułą.

Niedostatek w Rossy i.
Wśród kupców zbożowych Niemców 

powstał projekt obejścia prawa co do zakazu 
wywożenia z Rossyi żyta, mąki żytniej i ży­
tnich otrębów; mianowicie skorzystali oni z 
tego, że w rozporządzeniu jest tylko mowa
0 ziarnie, mące i otrębach, ale nie ma ani 
słowa o pieczonym chlebie żytnim i sucha­
rach żytnich. A więc krzątano się już koło 
budowy piekarń nad samą granicą pruską, z 
którychby chleb żytni i takież suchary na­
tychmiast wywożone były do Niemiec/ Ma- 
łemi partyami już wywieziono trochę chleba 
żytniego do Prus, na co z początku nie zwra­
cano w komorach rossyjskich uwagi — aie, 
gdy wywóz zaczął przybierać szersze rozmia­
ry, a przedewszystkiem, gdy głośno zaczęto 
mówić i pisać, iż nad granicą budować będą 
wielkie piekarnie, uderzyły dzienniki rossyj- 
skie na alarm i zażądały rozszerzenia zakazu 
wywozu żyta na chleb i suchary. Zdaje się, 
iż nawoływania te nie zostaną bez skutku, 
jak bowiem telegrafują z Petersburga, 
w tych dniach odbędzie się nowa narada w 
ministerstwie skarbu w sprawie zakazu wy­
wożenia żyta przez Archangielsk, oraz chleba 
żytniego i sucharów żytnich przez wszystkie 
komory granicy europejskiej.

Aby zapewnić zarobek dotkniętej nie­
urodzajem ludności, przystąpiono do budowy 
drogi żelaznej z Kołomny do wsi fabrycznej 
Ozery ; linia ta będzie miała 30 wiorst dłu­
gości. W tych dniach zacznie się też budowa 
drogi żelaznej riazańsko-kazańskiej.

Dziennik Lień  donosi, iż do gubernii 
kraju Zachodniego wysłany został delegat mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych dla sprawdze­
nia strat, jakie ponieśli mieszkańcy wskutek 
tego, iż przepadł im urodzaj. W guberniach 
bowiem kowieńskiej, grodzieńskiej i wileń­
skiej i Królestwie Polskiem, tak żyto, jak 
pszenica ozima i jara, obrodziły pięknie, ale 
deszcze, padające od połowy lipca w niektó­
rych miejscowościach, zgnoiły zboże na pniu
1 w stertach, zanim zdołano je sprzątnąć z pól.



Położenie ludności w powyższych miejscowo­
ściach niemniej jest krytyczne, jak w 19-tu 
guberniach wewnętrznych cesarstwa, dotknię­
tych nieurodzajem.

Rokosz w kraju kozaków kubań­
skich.

Z Petersburga piszą do Pol. Corr. :
Niedawno wybuchł w kraju kozaków ku­

bańskich otwarty rokosz, przeciw władzom 
rządowym, który został stłumiony z pomocą 
sił zbrojnych. Powód do niego dały przepisy 
władz, w sprawie stłumienia wybuchłej zarazy 
bydlęcej. Celem zapobieżenia rozszerzeniu się 
zarazy, rozkazano zajad natychmiast dotknięte 
chorobą bydło i zakopywać je głęboko. Dla 
ścisłego zaś wykonywania tego zarządzenia 
wysłano na miejsce pewną liczbę weteryna­
rzy, którym towarzyszył generał Jaśkiewicz, 
pomocnik głównodowodzącego, w kraju kubań­
skim Z początku ludność bez szemrania za­
stosowała się do wydanych poleceń, nieba­
wem wszakże poczęły pośród ludności podno­
sić się głosy, iż szkoda zabijać i zakopywać 
tyle pięknego bydła. Głosy te znalazły na­
tychmiast tysiąckrotne echo, a wkrótce lud­
ność gromadząca się tłumnie, zajęła w obec we­
terynarzy tak groźną postawę, iż ci niemieli 
nic lepszego, jak salwować się ucieczką. 
Skutkiem tego gen. Jaśkiewicz, zarekwirował 
wojsko, a gdy to nadeszło zawezwał ludność 
do rozejśeia. W  odpowiedzi na to posypały 
się z tłumu kamienie i rozpoczęło się bom­
bardowanie domu, zajmowanego przez gene­
rała. Ten rozkazał wojskom uczynić użytek z 
broni palnej, a chociaż wielu żołnierzy, zwła­
szcza kozaków strzelało w powietrze, to prze­
cież pozostało na placu przeszło 50 zabitych 
i rannych. Tłum rozbiegł się potem na 
wszystkie strony. W całym okręgu kubań­
skim panuje, z powodu śmierci tylu osób cią­
gle ogromne wzburzenie, a pytaniem jest czy 
odwołanie gen. Jaśkiewicza, potrafi uspokoić 
umysły. Zajście to sprawiło w Petersburgu 
tern przykrzejsze wrażenie, iż ludność w owych 
okolicach, jest w ogóle potulną} a wypadki 
nieposłuszeństwa dla władz państwowych przy­
trafiają się tam nadzwyczaj rzadko.

Zmiany w gabinecie tureckim .
Ze źródła tureckiego otrzymuje Polit. 

Corr. komunikat, zaprzeczający rozszerzone­
mu za granicą zapatrywaniu, jakoby zmiana 
w gabinecie tureckim, a w szczególności u- 
stąpienie Kiamila baszy, oznaczało zmianę sy­
stemu, odnośnie do zagranicznej polityki Tur- 
cyi. Zmiana gabinetu nie ma tej doniosłości 
politycznej, a zgoła błędnem jest mniemanie, 
iż nowy gabinet przedstawia zwrot Turcyi 
ku Eossyi. Chociaż nieznane są jeszcze bez­
pośrednie motywa, które skłoniły sułtana do 
tak radykalnych zmian w składzie Porty, to 
jednak stanowczo zaręczyć można, iż nie no­
wy prąd polityczny wyparł Kiamila baszę z 
jego dotychczasowego stanowiska. Lubo zna­
czna część opinii publicznej za granicą pod­
nosi przymioty Kiamila baszy, jako trzeźwo 
myślącego, dyplomatyczną roztropnością i lo­
jalnością odznaczającego się męża stanu, to 
jednak błędnem jest mniemanie, iż zagrani­
czna polityka Turcyi w okresie, gdy Kiamil 
był w. wezyrem, wyłącznie na jego spoczy­
wała barkach. Na zagraniczną politykę wy­
wierał decydujący wpływ zawsze sułtan i w 
tem leży rękojmia, stałości dotychczasowego 
systemu politycznego Turcyi. Przypuszczenie, 
iż powołanie nowego gabienetu jest oznaką 
nowego politycznego kierunku, jest tembar- 
dziej przedwczesnem, ile że nowi członkowie 
Porty, tak dla samej Turcyi, a tem więcej 
dla zagranicy są czynnikami, politycznie nieo- 
kreślonemi. Akcyi osobistości powołanych do 
gabinetu nada dopiero sam sułtan polityczne 
znamię, a Dżewad basza będzie wykonawcą 
politycznych zasad sułtana taksamo, jak nim 
był Kiamil. Opinia publiczna w Europie, tak 
w tych państwach, w których ustąpienie 
Kiamila baszy przyjęto, jako symptom niepo­
kojący, jak w tych, których upadek ten z za­
dowoleniem powitano, powinna przedewszyst- 
kiem nie spuszczać z oka tego pewnika, iż 
co do zagranicznej polityki decydującą rolę 
odgrywa sam sułtan. W obec tego też zarę­
czyć można, iż zmiana gabinetu w Konstan­
tynopolu nie pociągnie za sobą zmiany w po­
lityce zagranicznej Turcyi, i nie zapowiada 
absolutnie zbliżenia się Turcyi do Rossyi.

Jeden ze współpracowników dziennika 
peszteńskiego Magyar Hirlap, rozmawiał z 
jadącym do Konstantynopola ambasadorem 
przy Najw. Dworze Zia beyem, który zape­
wnił, że przyczyny ostatnich zmian w gabi­
necie są czysto prywatnego charakteru. Zmia­
ny gabinetowe nie spowodują bynajmniej 
zmian w polityce Porty. Nowy w. wezyr 
Dżewdad basza jest nadzwyczaj wykształco­
nym i inteligentnym mężem , który nie ma 
predylekcyi do żadnego z państw zagranicz­
nych. Turcya i w przyszłości także będzie 
zupełnie neutralną, w obec trój przymierza 

Włoski konsul w Konstantynopolu Piotr 
Genua ogłosił w Popolo Romano pismo, w
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którem podnosi, iż przyczyny upadku ture­
ckiego gabinetu nie należy szukać w kierun­
ku politycznym. Usunięty w. wezyr był przez 
zbyt długi czas w posiadaniu władzy; sułtan 
sądził, że w interesie własnego bezpieczeń- } 
stwa nie powinien obdarzać łaską tylko j e - } 
dnych i tych samych osobistości. Kiamil dlatego 
tak długo mógł się utrzymać w urzędzie, i 
gdyż zawsze życzeniom sułtana czynił za- ' 
dość; nowi ministrowie i nowy w. wezyr, i 
jeśli zechcą pozostać w urzędzie, będą mu- ! 
sieli tak samo postępować. Turcya nie może 
być nigdy sprzymierzeńcem swego natural­
nego nieprzyjaciela ; w europejskim zatargu 
pozostanie ona neutralną, z wyjątkiem, gdy­
by była zaczepioną przez jedną ze stron, pro­
wadzących wojnę. W trójprzymierzu widzi 
Turcya przeszkodę dla zaborczych zachcia­
nek rossyjskich i tem się tłumaczy jej ży­
czliwość dla Niemiec. Błędnem jest zapatry­
wanie Temps, który w zmianie gabinetu u- 
patruje ewolucyę na gruncie międzynarodo­
wej polityki. Trójprzymierze może być pe- 
wnem, jeżeli nie przyjaźni, to co najmniej 
neutralności Turcyi, tak jak może ono, mimo 
opozycyi radykałów angielskich, liczyć na po­
parcie Anglii, która w danym wypadku przez 
przyłączenie się do akcyi trójprzymierza 
głównie swoim własnym interesom służyć 
będzie.

Lwów, 11 września.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Pola­
ny, w powiecie grybowskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, bawił wczoraj w Krakowie. Jego 
Ekscelencya przybył do Krakowa zrana i za­
mieszkał w hotelu Saskim. Na dworcu powitali 
Pana Namiestnika naczelnicy władz. Z hotelu 
udał się P. Namiestnik o godzinie 10 do Ru­
szczy na pogrzeb ś. p. Emilii z Sołtyków Po- 
pielowej.

Wieczorem wyjechał JE. P. Namiestnik 
z Krakowa i przybył dziś zrana do Lwowa.

— JE. Pan Minister sprawiedliwo­
ści. hr. Schónborn, wyjechał onegdaj po połu­
dniu z Krakowa do Krzeszowic, w odwiedziny 
do hr. Andrzeja Potockiego i powrócił wczoraj 
do Krakowa pospiesznym pociągiem z Krzeszo­
wic w towarzystwie hr. Andrzeja Potockiego. 
Na dworcu powitał JE. P. Ministra JE pre 
zydent Zborowski na czele gremium urzędników 
sądowych, oraz prezydent miasta dr. Szlachto- 
wski, zastępca delegata hr. Starzeński, dyrektor 
policyi dr. Korotkiewicz.

JE. P. Minister wyruszył z Krakowa w 
dalszą podróż do Galicyi, a towarzyszy mu p. 
prezydent Zborowski do Przeworska, zkąd dziś 
powróci do Krakowa.

Wczoraj był JE. Pan Minister w Tarno­
wie, a dzisiaj bawił w Przemyślu, gdzie zwiedził 
sąd obwodowy i powiatowy miejsko-delegowany.

Wieczorem o godz. 6 min. 15 wyjedzie 
P. Minister z Przemyśla do Lwowa i przybę­
dzie tu o godz. 9 min. 8.

Program co do dnia jutrzejszego i nastę­
pnych, jest według dotychczasowych dyspozycyj 
następujący :

Jutro, od godz. 9 do 11 z rana zwiedzać 
będzie JE. P. Minister wyższy Sąd krajowy.

Od godz. 11 do 1 udzielać będzie Jego 
Ekscelencya audyeneyj.

O godzinie 1 nastąpi śniadanie, poczem 
przejażdżka po mieście i Wysokim Zamku. Po 
złożeniu wizyt zwiedzi JE. hr. Schonborn: Mu­
zeum Dzieduszyckich, Bibliotekę Ossolińskich i 
Pałac sejmowy.

O godz. 6 wieczorem odbędzie się obiad.
W niedzielę wysłucha JE. P. Minister o 

godzinie 9 z rana Mszy świętej, poczem o go­
dzinie 10 min. 30 przed południem uda się 
pociągiem kolei Państwowej do Szczerca, dokąd 
przybędzie o godz. 11 min. 15.

W Szczercu odbędzie JE. P. Minister wi- 
zytacyę sądu powiatowego, poczem w Siemia­
nówce u p. Dawida Abrahamowicza, posła do 
Rady państwa, podane będzie śniadanie. W po­
wrocie z Siemianówki przybędzie JE. hr. Schon­
born o godz. 3 min. 22 po południu do Lwo­
wa i zwiedzi szczegółowo tutejsze zakłady karne.

O godz. 6 po południu odbędzie się obiad.
Trzeciego dnia pobytu we Lwowie, t. j. 

w poniedziałek, odbędzie JE. P. Minister w go­
dzinach przed południowych, pomiędzy 9 a 1 
wizytacyę sądów krajowych, cywilnego i kar­
nego, następnie więzień i sądu miejsko-delego- 
wanego.

O godz. 1 z południa nastąpi śniadanie, 
poczem, między 2 a 4 godziną po południu, 
udzielać będzie JE. hr. Schonborn audyeneyj, 
następnie wyjedzie z wizytami.

O godz. 6 nastąpi obiad.
Dnia następnego, t. j. we wtorek, wyje­

dzie JE. P. Minister sprawiedliwości ze Lwowa 
o godz. 9 min. 30 przed południem.

— J. E. hr. Simonowicz, prezydent 
wyższego sądu krajowego, wyjechał wczoraj do

września 1891 roku.

Przemyśla celem powitania JE. P. Ministra 
sprawiedliwości hr. Schocborna, który dziś wie­
czornym pociągiem krakowskim przybędzie do 
Lwowa.

— Nadanie stypendyum. C. k. Na­
miestnictwu nadało opróżnione stypendyum 
z fundacyi gminy m. Mikołajowa w kwocie 60 
zł. rocznie, począwszy od roku szkol. 1890/91 
Michałowi Czaprańskiemu, uczniowi II klasy 
c. k. gimnazyum w Stryju, synowi niezamożnego 
mieszczanina mikołajowskiego.

— Konkurs. C. k. Namiestnictwo w Au- 
stryi dolnej rozpisało konkurs na posadę leka­
rza powiatowego, z poborami X. klasy rangi. 
Starający się o tę posadę winni wnieść poda­
nia należycie zaopatrzone dowodami kwalifika- 
cyi najdalej do 20 września b. r. do c. k. prę­
ży dyum Namiestnictwa w Wiedniu.

— W zakładzie dla obłąkanych na
Kulparkowie stałym prymaryuszem zamianowa­
ny został dr. Hieronim Maliszewski, a sekun- 
daryuszem prowizorycznym dr. Kruszyński.

— Egzamin kwalifikacyjny na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpocznie 
się przed c. k. komisyą egzaminacyjną w Prze­
myślu dnia 30 września b. r. Należycie udo­
kumentowane podania należy wnosić do c. k. 
komisyi egzaminacyjnej przez właściwe Rady 
szkolne okręgowe najdalej po dzień 22 wrze­
śnia b. r., późniejsze bowiem zgłoszenia u- 
względnione nie będą.

— „Lutnia“ lwowska doznała w Krakowie 
wczoraj bardzo miłego przyjęcia ze strony tam­
tejszej „Lutni“ i od ogółu publiczności, której 
sporo zebrało się na dworcu, w celu powitania 
śpiewaków ze Lwowa. Na dworcu powitali ich 
mianowicie: prezes „Lutni“ krakowskiej p. Zy­
gmunt Cieszkowski, dyrygent p. Steinbelt, prof. 
dr. Bylicki i dyrektor Tow. muzycznego p. Zy­
gmunt Noskowski.

Wieczorem wystąpili nasi „Lutniści" w 
teatrze krakowskim z koncertem, który miał 
nadzwyczajne powodzenie.

Z Krakowa wyjeżdża „Lutnia11 do Pragi 
czeskiej, gdzie również produkować się będzie. 
W wycieczce tej biorą udział: prezes p. Ed­
mund Lukas, starszy radca magistratu lwow­
skiego, dyrygent p. Stanisław Cetwiński, radca 
magistratu, prof. Stefan Głrzywiński, Ludwik 
Homme, Annaniasz Ardann, Jan Mazurkiewicz, 
Oskar Sak, Stanisław Zienkiewicz, Władysław 
Slayiczek, Konstanty Pawlików, Tymoteusz Li- 
pecki, Maryan Steifer, dr.jKarol Czerny, Edwin 
Hauswald, Henryk Prohaska, Oswald Witoszyń- 
ski, Maryan Fontana, Adam Krykiewicz, Wa­
cław Borkowski, Jan Stotańczyk, Edward Sza­
mota, Stan. Grabiński, Jan Maizenhelter, Grze­
gorz Sennowski, Alfred Melbachow&ki i Franci­
szek Guberski.

=  Wypadek nagłej śmierci. Wczo­
raj około godziny 5 z rana zmarła nagle w 
mieszkaniu szewca Izaaka Letza pod 1. 24 przy 
ulicy Szpitalnej, zarobnica Agnieszka Narog, 
urodzona 1856 r. w Brzowie Stadnickiej. Po 
skonstatowaniu naturalnej śmierci w skutek ata­
ku epileptycznego, zarządził komisaryat dziel­
nicy III odstawienie zwłok do kostnicy szpitala 
powszechnego i zaopiekował się na razie pozosta­
łem po zmarłej kilkutygodniowem dziecięciem.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
3 garnitury, frak i kamizelkę; 2 kapy hafto­
wane, 6 prześcieradeł i 6 poszewek; 2 zarzu- 
tki męskie, a to popielatą i czarnogranatową, bo­
browe futro, z czarnym wierzchem, dziecinne 
palto, dzikiego koloru, czarny, kortowy paltocik 
damski, kołnierzyk szopowy, dwie czapki z 
krymskich baranków, a dwie filcowe; zarzutkę 
damską, czarną.— Zakwes t y  onowa n  o: o- 
koło P/a ćwierci kartofli.

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 11-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 1# września, do godziny 12 
w południe dnia 11 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny z zachodu, 
co do siły słaby (1), niebo lekko zachmurzone 
a powietrze wilgotne (72 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-12‘8°0, najwyższa + 1 8  6°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa +6'3°C w nocy

Cała doba była pogodna; temperatura się 
podnosi.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwy­
żka 775 do 770 w północnych ^Niemczech; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 2—tej w południe 
771 mm.

Prognoza na dobę dnia 12 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby pod­
niesie się do +18'0°C, niebo będzie pra­
wie czyste a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 65 prc.; opadu nie będzie, 
pogoda.

— Wybór uzupełniający .jednego człon­
ka Rady powiatowej w Sokalu, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 7

| października b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Krajowa Szkoła gorzelnicza w 
Dublanach. Trzymiesięczny kurs gorzelniczy, 
od roku 188i do 1891, a więc w ciągu lat 11 
w Dublanach istniejący, został zwinięty, a w 
miejsce tegoż, już z dniem 1 października b. r. 
otwartą zostaje „Krajowa Szkoła gorzelnicza w 
Dublanach". Nowo postawiona gorzelnia szkol­
na w Dublanach umożliwiła rozszerzenie części 
demostracyjnej i zapewnia słuchaczom szkoły 
zaznajomienie się z praktyką gorzelniczą. Część 
teoretyczna także bardziej rozwiniętą i uzupeł­
ni* ną zostanie. W tak nowo zorganizowanej 
szkole wykłady rozpoczynają się 1 październi­
ka b. r. i powtarzając się corocznie, trwać bę­
dą do 31 marca roku następnego. Kurs tedy 
jest półrocznym.

Bliższyeh wyjaśnień co do warunków 
przyjęcia, opłat i t. p. udziela dyrekeya krajo­
wej Szkoły gorzelniczej w Dublanach.

— Z Krakowa donoszą, że przyhył tam 
prezydent Rządu krajowego szląskiego, p. Jager, 
i zwiedza osobliwości podwawelskiego grodu.

Radca rządowy, dyrektor kolei państwo­
wych, p. Wiktor Kolosvary, powrócił z 3-tygo- 
dniowego urlopu do Krakowa i objął urzędo­
wanie.

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Kasparek, wyjechał do Hamburga, aby wziąć 
udział w obradującym tamże kongresie uczonych, 
zajmujących się prawem międzynarodowem.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie August F r i e d l e i n ,  obywatel powsze­
chnie znany, starszy zgromadzenia zegarmistrzów 
tamtejszych, w 83 roku życia.

W Zakopanem, Zofia hrabianka K r a s i ń ­
s k a ,  wnuczka poety Zygmunta Krasińskiego.

W Czerniowcach, Maurycy Ziffer,  wice­
prezes giełdy zbożowej i członek buk. Izby 
handlowo-przemysłowej.

W Petersburgu, Józef Ko j a ł owi oz ,  
profesor prawosławnej petersburskiej Akademii 
duchownej Zmarły był synem księdza unickiego 
z Litwy i sam w dzieciństwie był unitą. Od 
roku 1839 ojciec i syn należeli już do kościoła 
prawosławnego. Józef Kojałowicz zajmował się 
bardzo gorliwie dziejami Litwy i Rusi, ale wr 
wszystkich swych pracach naukowo-literackich 
odznaczał się tendencyą wrogą katolicyzmowi.

— Zamachy samobójcze. W ubiegły 
wtorek, w pociągu jadącym ze Lwowa do Stryja, 
wykonał na przystanku „Szczerzec-miasto" za­
mach samobójczy, p. Emilian M , praktykant 
notaryalny, liczący lat 26 i pracujący w biurze 
p. Stanisława Matkowskiego w Szczercu. Strzelił 
do siebie dwa razy z rewolweru i skaleczył się 
mocno w pierś i w rękę. Udzielono mu naty­
chmiast pomocy lekarskiej. Życiu młodego czło­
wieka nie zagraża podobno żadne niebezpie­
czeństwo.

W Tarnopolu targnął się na życie własne 
jednoroczny ochotnik 15 pułku piechoty, słu­
chacz IY roku prawa, Markus Barenglum, za 
pomocą wystrzału z karabina. Kula karabinowa 
przeszła przez głowę. Nie ma nadziei utrzy­
mania Barengluma przy życiu.

— Ze sportu. Drugiego dnia wyścigów 
wrześnionych w Wiedniu z hodowców krajo­
wych zwycięztwo odnieśli: p. Witold Postruski, 
którego koń „Harvest“ wygrał bieg pierwszy 
o nagrodę 1000 zł., oraz Emil hr. Baworow- 
ski, którego koń „Endlich“ zwyciężył w pią­
tym biegu (Handicap) również o nagrodę 1000 zl.

— W Tatrach, po stronie węgierskiej, 
zdarzyło się ubiegłej soboty niezwykłe zjawisko. 
Oto na północnym stoku góry Blbirics, nad je­
ziorem w dolinie Tarpatak, urwała się nagle 
ściana skalista, długości około 100 metrów, 
bez najmniejszej przyczyny zewnętrznej i runęła 
wśród grzmiącego łoskotu, który trwał kilkana­
ście minut, nad brzeg jeziora, przyczem wzbiły

1 się ogromne obłoki pyłu. Stało s.ę to na szczę­
ście w miejscu, gdzie nie było żadnego hiry- 
sty, a tylko zdała przypatrywał się fenomenal­
nemu wypadkowi angielski pułkownik, Lyonel 
Marshall, który w okolicy w towarzystwie trzech 
przewodników polował na kozice. Bawiący 
jeszcze w Tatra-Fured goście, spieszą tłumnie 
oglądać urwisko.

— Zemsta przemytników. W tych 
dniach do granicznej wsi bukowińskiej, Rusma- 
nastiora, przyprowadziło dwóch chłopów z Ru­
munii dwa woły. Żandarmerya jednak woły 
przytrzymała. Chłopi umknęli. Atoli następnego 
dnia ci sami dwaj przemytnicy w towarzystwie 
trzech innych chłopów z Rumunii, wszyscy 
uzbrojeni w koły , widły, wpadli na pastwisko 
do Rusmanastiora, obili i odegnali pastucha i 
uprowadzili za granicę pięć krów, jako kompen­
satę za utracone woły. Porwane krowy były 
własnością miejscowego parocha.

— Wilki i niedźwiedzie zrządzają 
niemało szkody w górskich okolicach Bukowi­
ny. Pod Kirlihabą (pow. kimpolungski) w sio­
łach Upeziora i Gaina pojawiły się jednego 
dnia, 2 b. m., wilki i niedźwiedzie. Wilki roz­
darły 16 owiec, dwoje cieląt i konia, niedźwie­
dzie zaś zadowoliły się uduszeniem krowy.

—Uderzenie piorunu przez telefon.
Z Tryestu donoszą o wypadku, który może po-



siużjd za ostrzeżenie, ażeby w czasie gwałto­
wnej burzy nie rozmawiać przez telefon. Kapral, 
dowodzący posterunkiem w Bazowicy, rażony 
został piorunem w chwili, kiedy za pośredni­
ctwem telefonu przesyłał jakąś wiadomość do 
Tryestu. Piorun przebiegł prawą stroną ciała 
kaprala, spalił mundur i skórę tak, że widać 
było odkryte mięso, i spowodował porażenie do 
tego stopnia, że kapral utracił mowę a bełkotał 
tylko niezrozumiałe wyrazy. Przewieziono go do 
szpitala wojskowego w Tryeście, gdzie stan jego 
ciągle jest bardzo zły; jest wszakże nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

— N adużycie piwa. Dr. J. Sendtner 
ogłosił studyum o „Długości życia i przyczy­
nach śmierci ludzi, zatrudnionych przy przemy­
śle piwowarskim". Daty ezerpał autor z Mona­
chium, gdzie podobno najwięcej na świecie kon­
sumuje się piwa. Jeśli bowiem w całych Niem­
czech przypada w przecięciu 88 litrów na gło­
wę rocznie, to w Bawaryi przypada 209 litrów, 
a w szczególności w Monachium 581 litrów. 
Zatrudnieni bezpośrednio przy piwo warstwie pi­
ją oczywiście więcej, aniżeli inni mieszkańcy 
Monachium. Jeden n. p. piwowar, który sku­
tkiem zbytniego rozmiłowania w Gambrynuso- 
wym nektarze, dostał się do kliniki, podał, że 
dziennie wypijał około 40 półlitrów czyli t. zw. 
u nas „halb“. Autor zwraca uwagę na rozpo­
wszechnione wśród piwoszów skłonności do cho­
rób sercowych, które są po największej części 
przyczyną śmierci przedwczesnej osób, zatrudnio­
nych przy produkcyi lub wyszynku piwa. Pod­
czas, gdy u ludności Monachium nad lat 20, 
przeciętna długość życia wynosi ÓS1/* roku, to 
u szynkarzy piwa wynosi ona 51'35 lat, u 
szynkarek 51 '95, u piwowarów 42 33, u kel­
nerów 35'8, a u kelnerek 26'8 lat. Oprócz cho­
rób sercowych ważną rolę w śmiertelności gra 
także ta okoliczność, że organizm osłabiony u 
tych osób nadużyciem alkoholu mniej jest od­
porny na choroby zakaźne, aniżeli u osób wstrze­
mięźliwych.

— We W rocław iu  pojawiła się influ­
enza. W poliklinice wydziału lekarskiego znaj­
duje się 6 chorych na tę dolegliwość, w szpi­
talu Wszystkich Świętych 40, z których 21 już 
wypuszczono.

— Ulica Gerrais. Jedno z pism ros- 
syjskieh donosi, że reprezentacya miejska Kron­
sztadu postanowiła na pamiątkę bytności floty 
francuskiej w tern mieście, przechrzcić najpię­
kniejszą ulicę miasta, noszącą dotychczas na­
zwę „Gospodskaja" — na ulicę „Admirała Ger- 
vais“.

— Zw łoki gen. Lassalla. Na żądanie 
potomków generała Lassalla, zabitego pod Wa- 
gram i pochowanego w Wiedniu, popioły jego 
sprowadzone zostaną niebawem do Paryża i po­
chowane w katedrze Inwalidów. Lassalle był 
jednym z najdzielniejszych generałów napoleoń­
skich Odznaczył się we Włoszech podczas kam­
panii 1796 r., w Egipcie, pod Austerlitz, pod 
Jena, zdobył fortecę Szczecin w r. 1808, wal­
czył w Hiszpanii. Nareszcie poległ podWagram 
6 lipca' 1809, rażony kulą armatnią.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Archiwum ks. Sanguszków w Sła- 
wucie wydał B. Gorczak tom III i IV.

Materyał objęty w tych tomach odnosi się 
głównie do dziejów Wołynia w latach 1432 do 
1532, w 938 numerach pochodzących głównie 
z Archiwum S awuckiego, uzupełnionych archi­
waliami z Metryki lit. arch. z archiwum Nie- 
świeskiego ks. Radziwiłłów, dalej ks. Czarto­
ryskich i hr. Czapskich. Wydawnictwo staran­
ne, tekst tak łacińskich jakoteż i ruskich ar­
chiwaliów dobrze odczytany, objaśnienia miej­
scowości, indeksy, dokładne. Materyał grupuje 
się głównie około rodów, które na Wołyniu głó­
wną odgrywały rolę, jak ks. Ostrogskich, San­
guszków, Zasławskich. Obok nadań królewskich, 
przywilejów, nominaeyj i t. p. mamy tu mate­
ryał do osadnictwa miast, do handlu, mnóstwo 
aktów, wyjaśniających stosunki administracyjne 
prawne, cerkiewne, społeczne i ekonomiczne. Co 
do ostatnich znajdują się akta, wyjaśniające 
wpływ królowej Bony na losy Wołynia. Nie­
małej wagi są akta, dotyczące procesu Beaty 
z Kościeleekich z ks. Zasławskimi; oznaczenie 
służby wojennej z Wołynia i przyległych po­
wiatów na podstawie uchwały sejmowej z 1528 
r. wyrok w sprawie drogi handlowej ze Wscho­
du do Polski z 1532 r., wreszcie przyczynki 
do napadów tatarskich i swawoli kozackiej. Re- 
daktor wydawnictwa p. Gorczak wywiązał się 
z poruczonego mu zadania z niemałym pożytkiem 
dla nauki. Właściciel archiwum Sławuckiego, 
ks. Roman Sanguszko, nie szczędzi nakładu, 
aby cenny materyał historyczny uzupełnić ar­
chiwaliami, z innych archiwów zaczerpniątemi.

A

P. Zygmunt Stojowski, młody piani­
sta, który niezwykłym talentem zdobył sobie 
szeroki rozgłos za granicą w świecie artysty­
cznym bawi obecnie w Krakowie.

P. Wilhelm Czerwiński, znany u nas 
pianista, wrócił już ze swej artystycznej wy­
cieczki po kraju i rozpoczyna od 15 b. m. w 
swej koncesyonowanej szkole muzycznej kurs 
nauki gry na fortepianie, śpiewu i nauki kom- 
pozycyi; również przyjmuje lekcyepo za szkołą.

Wystawa berlińska sztuki została 
przecież przedłużoną o kilka dni. Komitetowi 
udało się zwyciężyć trudności i wystawę prze­
dłużyć do 20 b. m. włącznie, jest to ostatni i 
nieodwołalny termin.

Teatra paryskie rozpoczęły jesienny 
sezon z dniem 1 września. Prawie wszystkie 
rozpoczęły przedstawienia dawnemi sztukami; 
jedynie teatr Gymnase, kierowany przez zdolnego 
dyrektora p. Koning, wystawił nowość, miano­
wicie komedyę młodego i nieznanego dotąd au­
tora p. Turriąue p. n. Madame Agncs. Weso­
ła ta sztuka, w stylu starego Scribea miała po­
wodzenie; nowością są w niej odczytywane sen- 
tencye, pochodzące jakoby od najgłośniejszych we 
Francyi ludzi. Theaire Franęais przygotowuje 
sensacyjną nowość, bo nową sztukę Dumasa 
Droga do Teb. W  Operze odbędzie się w tych 
dniach pierwsze przedstawienie Lohengrina; 
będzie to ostatnie dzieło ustępującej dyrekeyi 
pp. Ritt i Gaillard. Rolę tytułową śpiewać bę­
dzie znakomity tenor wiedeński p. Van-Dyek, 
wypożyczony Paryżowi na kilka tygodni. Po 
odejściu bowiem Jana Reszkego, opera paryska 
nie rozporządza artystą, będącym w stanie śpie­
wać należycie partye Lohengrina. W Paryżu 
oczekują z wielkiem zajęciem premiery Lohen­
grina, która będzie artystycznem zdarzeniem, 
nie wolnem może od politycznej przymieszki.

Opera komiczna, pod kierunkiem p. Car- 
vaho, wystawi kilka dzieł nowych a między 
innemi: „Proserphine" Saint-Saensa, „Cavalleria 
Rusticana“, „Carmosine" p. Poise, pośmiertną 
operę Delibesa p. n. „Kasia" osnutą na tłe pol­
skich melodyj i t. d. Inne teatra dotąd jeszcze 
nie zapowiedziały programowych nowości. W tea­
trze Vaudevillu gości obecnie słynna trupa a- 
merykańska pana Dały, której gwiazdą jest panna 
Ada Rehan, wyborna artystka. Grano kilka sztuk 
Szekspira, ale Francuzi, jak się okazuje, nie 
bardzo zasmakowali w tego rodzaju przedsta­
wieniach. P. Dały udaje się do Londynu, gdzie 
grać będzie w teatrze Lyceum.

R ada m iasta Lwowa.
( Posiedzenie s dnia 10 września.)
Na wstępie posiedzenia zawiadomił p re­

zydent p. Mochnacki, że otrzym ał z prezy- 
dyum N am iestn ictw a pismo następujące :

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość po­
lecił wyrazić Radzie m. Lwowa Najwyższe 
podziękowanie za życzenia, złożone w dniu 
Najwyższych Urodzin.

W myśl reskryptu JE. P. Ministra spraw 
w e w n ę trz n y c h  z 24 z. m., mam zaszczyt za­
wiadomić o tern W. Pana.

Badeni w r.
Następnie udzieliła Rada 6-tygodniowe- 

go urlopu ks. kan. Mazurakowi.
Dalej zawiadomił p. prezydent: że w 

dniu 15-b. m. odbędzie się poświęcenie no­
wych budynków szkół miejskich ludowych, a 
to* o godzinie 8 z rana szkoły im. Czackie­
go, o^godzinie 9 szkoły im. Staszica, a o go­
dzinie 10 szkoły im. Mickiewicza, i zaprosił 
pp. radnych na tę uroczystość.

Po załatwieniu szeregu rekursów w 
sprawach budowniczo-policyjnych przedstawił 
ref. p. S c h a y e r  wnioski sekcyi II, w spra­
wie ustanowienia służby przy szkole przemy­
słowej. W myśl zawartego z Rządem układu 
gmina winna postarać się o utrzymanie 4 
sług. C. k. Namiestnictwo odniosło się na 
podstawie przedstawienia dyrektora, p. Ischir- 
schnitza, z żądaniem utrzymywania przez 
gminę 6 sług. Atoli zarówno magistrat, jak 
i sekcya II, obstając przy pierwotnem brzmie­
niu układu, proponują Radzie, aby zgodziła 
się tylko na utrzymywanie 4 sług, a to dwóch 
z płacą 300 zł. rocznie, dwóch z płacą 250 
zł. i z dodatkiem po 30 zł. rocznie na spra­
wienie liberyi.

Wnioski te bez rozprawy przyjęto.
W myśl przedstawienia referenta p. 

Gołąba uchwalono dalej wyznaczyć kredyt na 
wybudowanie nowej drogi od ul. Korytnej 
przez błonia Zamarstynowskie dla wywozu 
nieczystości w kwocie 3800 zł. Kredyt taki 
był już dawniej na ten sam cel uchwalony, 
nie został jednak użyty, ponieważ skutkiem 
niezdecydowania regulacyi Pełtwi, sprawa 
cała poszła w odwłokę.

Rad. dr. Maryański referował wnioski 
o odstąpienie p. Robertowi Domsowi skraw­
ka gruntu miejskiego, 96 sążni kwadr., za 

1 cenę 100 zł., tudzież odstąpienia kolei pań ,

stwowej części gruntu w Biłohorszczy na cele 
ruchu kolejowego, a to, 24 sążni kw. po ce­
nie 1 zł. za sążeń. Obydwa wnioski bez roz­
prawy uchwalono.

Na przedstawienie referenta p. Barda- 
sza, załatwiła Rada przychylnie prośbę p. 
Romualda Makarewicza o bezpłatne odstąpie­
nie 6 metr. kwadr, gruntu na cmentarzu Ły­
czakowskim pod budowę grobowca.

Prośbę Czytelni akademickiej o sub- 
wencyę załatwiła Rada (ref. dr. Goldmann) 
przychylnie wyznaczając 200 zł., z których 
połowa ma być użyta na wyposażenie bi­
blioteki.

Na wniosek ref rad. Zacharyewicza u- 
chwalono na wykończenie budowy szkoły im. 
Konarskiego przy ulicy Szeptyckiego wyzna­
czyć kredyt 109.000 z funduszu pożyczkowe­
go szkolnego.

Na tem zakończono posiedzenie jawne.
Na posiedzeniu poufnem nadano pre- 

zentę na posadę katechety obrz. gr. kat. przy 
szkole wydziałowej im. królowej Jadwigi ks. 
Eugeniuszowi Husarowi.

Ze Szczawnicy.
i.

Dawny trakt, wiodący z Krakowa do 
Szczawnicy, od czasu wybudowania kolei 
transwersalnej poszedł w zaniedbanie. Pierw­
szy raz jechałem tą nową „najkrótszą" drogą 
i przekonałem się naocznie, że przybył nowy 
powód do odwiedzania podczas lata Szczawnicy. 
Droga wozowa od Nowego Sącza do zdrojowisk 
szczawnickich jest tak bogata w piękne wi­
doki, że na nas, mieszkańcach nizin silne j  

musi czynić wrażenie. Dość powiedzieć, że 
szosa prowadzi prawie nieustannie nad brzegami 
wartkiego Dunajca, po obu stronach którego 
piętrzą się całe pasma malowniczych gór i 
wzgórzy. Co chwila krajobraz się zmienia 
i natura coraz nowe odkrywa piękności. Przy­
pomina się prześliczna podróż drogą żelazną 
do Piwnicznej ku Żegiestowu i granicy wę­
gierskiej. To też pomimo całonocnej i mę­
czącej jazdy koleją, nie byłem w stanie o- 
derwać oczu od tej wspaniałej panoramy, w 
jaką natura uposażyła tenjzakątek Galicyi.

Szczawnicę zwiedzałem parokrotnie już 
przed dwudziestu kilku laty, to też jestem 
w stanie ocenić, o ile sprawiedliwe są na­
rzekania na jej upadek, o ile postąpiła ona 
naprzód, lub cofnęła się w swoim rozwoju.

Szalay, zapisując Szczawnicę Akademii 
Umiejętności, sądził, iż najlepiej zabezpieczy 
jej przyszłość. Na oko tak by być powinno i 
tak jest rzeczywiście. Ale zapomniał o jednem, 
a mianowicie, że prywatny przedsiębiorca 
lub też spółka prywatna z mniejszemi ma do 
czynienia przeciwnościami, niż poważne ciało 
naukowe, któremu jednak pewna część prasy, 
bezmyślnie przypisuje zajęcie partyjnego sta­
nowiska. Kiedy więc jedni cow amore napa­
dają na zarząd Szczawnicy, aby dokuczyć 
Akademii, jako „opoce konserwatyzmu", dru­
dzy wymagają od tejże Akademii, aby nie 
szczędząc nakładów i w ciągu pary lat doko­
nała tego, czego prywatny przedsiębiorca nie 
dokonywa w ciągu lat kilkunastu. Kiedy 
drudzy zapominają, że Akademię nie na to 
powołano do życia, aby cały swój dochód o- 
bracała na Szczawnicę, pierwsi korzystają z 
każdego drobiazgu, aby czernić zarząd zdro­
jowiska. Do jakich bezrozumnych dochodzą 
napaści, mieliśmy próbkę przed parą tygo­
dniami. Jakiś włóczęga napadł kelnera i po­
turbował go silnie. Otóż rozpuszczono po pi­
smach wieść, że kelner został „zamordowa­
ny", a potem hajże na Soplicę: „mordują, 
rabują pod okiem Akademii — bezpieczeń­
stwo życia jest zagrożone — do czego dopro­
wadziły rządy Akademii." 1 takie rzeczy się 
piszą, jakby na całym świecie nie było rabu­
siów i jakby z jednego wypadku można wy­
prowadzać reguły. Dodać należy, iż „zamordo­
wany" po trzech dniach pełnił dalej służbę 
płatniczego.

Zarzuty czynione Akademii, że mało 
dba o Szczawnicę, nie wytrzymują krytyki. 
Musiała ona naprzód spłacić synów zapiso- 
dawcy kwotą 40.000 zł. Drugie tyle wydała 
na postawienie kurbauzu. Jej staraniem, a 
po części jej funduszom zawdzięczać należy 
prześliczną, w skałach wykutą drogę przez 
Pieniny do Czerwonego klasztoru. Prócz tego 
wybudował zarząd znacznym nakładem, no­
wy chodnik pomiędzy Miodziusiein a górnym 
Zakładem, dalej zakupuje ciągle grunta obok 
Zakładu dla powiększenia plantacyj, rozsze­
rza istniejące budynki, utrzymuje we wzoro­
wym porządku wszystkie spacery, popiera 
wreszcie każdy projekt, mogący przyczynić się 
do podniesienia zdrojowiska. Na miejsce brzyd­
kiego tak zwanego „kawalerskiego domu," 
wystawił zarząd mały gustowny bazar, skła­
dający się z 12 sklepów i otworzył w tem 
miejscu zamknięty dawniej widok na Pieni­
ny. Aby zapobiedz brakowi wody słodkiej do 
picia i gotowania, wykopano w zeszłym roku 
wielką, nową studnię za restauracyą, 5 me­
trów głęboką a 3 metry mającą średnicy. 
Zdrój „Jana", przed rokiem odkopany, ujęto 
w kadłub betonowy kosztem blisko 2.000 zł.

Sprawiono przyrząd desinfekcyjny z fabryki 
Thursiielda, uważany dziś za najpraktycz­
niejszy, zaopatrzony we wszelkie, potrzebne 
urządzenia i dający się przenosić z miejsca 
na miejsce.

Założono pracownię drobno-widzowo- 
chemiczną, w której jeden z młodszych le­
karzy, z badaniami tego rodzaju dokładnie 
obznajomiony, dokonywa badań drobnowidzo- 
wych i chemicznych wydzielin; w tym celu 
zakupiono dokładny i silnie powiększający 
mikroskop u Reicherta w Wiedniu, wraz 
z potrzebnemi przyborami, oraz narzędzia do 
analizy chemicznej. Maszyny Tobora do pom­
powania wody mineralnej ze zdrojów: Mag­
daleny i Józefiny, przerobiono i ulepszono 
w r. 1889. Powiększono w roku bieżącym 
dom, w którym się mieści restauracja, do­
budowawszy salę do gry, kuchnię i kawiar­
nię. W ogóle, wszystkie prawie mieszkania 
zakładowe w roku zeszłym odnowiono , spra­
wiono do nich znaczną ilość m ebli, zapoko- 
stowano podłogi i zaopatrzono wszystkie 
w dzwonki elektryczne. Koszta zakupna no­
wych parcel pod plantacye wynosiły w roku 
zeszłym 3000 zł., w roku bieżącym 2700 zł. 
W ciągu dwóch lat wysadzono 20.000 drzew 
szpilkowych : modrzewia, świerku i czarnej 
sosny. Sprowadzono znaczną ilość ozdobnych 
roślin i pourządzano na spacerach klomby 
dywanowe. Wybudowano świeżo, kosztem 
900 zł., cieplarnię, tak zwany dół holender­
ski, dla przezimowania roślin. Dom, zapisa­
ny przez śp. M. Małuinę,2w którym miesz­
kają SS. Służebniczki , opiekujące się chory­
mi, oraz znajdują pomieszczenie ubodzy, 
przybywający na kuracyę do Szczawnicy, 
przebudowano z gruntu i zmieniono przez 
przybudowanie drugiego piętra, nakładem 
przeszło 2000 zł., przezco liczba pokoi do­
szła do 12, które w porządne meble i dzwon­
ki elektryczne zaopatrzono. Na Dunajcu, cze­
go dawniej nie było, stoją obecnie dwie do­
brze urządzone łazienki : jedna , zakładowa, 
druga, prywatna; dla zdrowych, jest to ką­
piel tak przyjemna, jakiej nigdzie indziej, 
z wyjątkiem kąpieli w Popradzie, pod Żegie­
stowem, napotkać nie można. Wszystkie 
wskazówki, podane w memoryale lekarzy, 
bawiących w roku zeszłym w Szczawuicy, 
zostały przez zarząd uwzględnione, co natu­
ralnie wpłynęło znacznie na hygieniczne sto­
sunki.

Oto w krótkości pobieżny spis tego, co 
w ostatnich czasach z niemałym trudem 
Akademia dla Szczawnicy zrobiła. Wobec 
tych faktów, jakże małerui i tendencyjnemi 
wydają się zarzuty, czynione zarządowi zdro­
jowiska !

Ale nietylko Akademia pracowała nad 
t em, aby Szczawnicę podnieść i upiększyć. 
Ofiarność i przedsiębiorczość prywatna wiele 
tu także zdziałały. O tem powiemy w dru­
gim artykule. B.

G OSPODARSTWO I H A N D E L
Galie. Towarzystwo kredyt, ziem­

skie na Bukowinie. Rząd zatwierdził już 
zmianę statutów, upoważniającą galic. Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie, do rozszerzenia 
działalności na Bukowinę. Jak się dowiaduje, 
z kompetentnego źródła, czerniowiecka Gazeta 
Polska, obywatele bukowińscy mogą już obe­
cnie wnosić podania o pożyczki hipoteczne; 
podania te będą załatwione, po organizacyi 
oddziału bukowińskiego.

Gazeta Polska tak w końcu pisze:
„Rozszerzenie na Bukowinę działalno­

ści tak poważnej i prawdziwie obywatelskiej 
iustytucyi, jaką jest galicyjskie Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, uważamy za wypadek 
pierwszorzędnej doniosłości, dla ekonomicznych 
stosunków naszego kraju i witamy go, jako 
zwiastuna lepszej ery, która ocali od lichwiar­
skiej pastwy, niejednę zagrożoną egzystencję 
pośród obywateli wiejskich."

Targ zbożowy. *)
Dnia 11 września 1891.

Lwów, pszenica 9 '— do 10'50, żyto 
8 50 do 9' -- , jęczmień 5 '— do 7'75, owies 
7'50 do 7'85, rzepak 12'— do 13'50, groch 
—• do — , wyka — •— do —•—, Inianka 

— flo —’— , koniczyna czerwona 42'— do 
52-—, biała —'— do —•—, szwedzka —•—

Tarnopol, pszenica 9-— do 10'—, żyto 
8 25 do 8-90, jęczmień 5'— do 7 50, owies
7-— do 7'50, groch 6‘— do 10'—, wyka — •— 
do —' —, rzepak 12-— do 1 3 — , Inianka —•— 
do — , koniczyna czerwona 41 — do 48'—, 
biała — do —•—. szwedzka —■ — do —■—.

Podwołoczyska, pszenica 9'— do 10-25,
żyto 835 do 9'—, jęczmień 5 '— do 7'30, owies 
ij-90 do7'15, groch 6-— do 10'50, wyka—•— 
do —'—, rzepak 12'— do 13-—, Inianka —•— 
do —'—, koniczyna czerwona 41'— do 47-—, 
biała — do —•—, szwedzka — do —■ —.

*) Przedruk wzbroniony.
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Jarosław, pszenica 9-25 do 10 60, żyto 

8-75 do 9-25, jęczmień 5-25 do 8 '—, owies 
750 do 81—, groch 6*30 do 9-75, wyka —*•-•• 
do —*—, rzepak 12 25 do 18 60, lnianka —• - 
do —•—, koniczyna czerwona 42-— do 52'— , 
biała —•— do — , szwedzka —•— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55-— do 60*— zł. za <56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 17'— do 17-75 zł.
Usposobienie spokojne. Kupcy wstrzy­

mują się z zakupuami, wyczekując niższych 
cen.

O STA TN IA  PO C ZTA

Wedle depeszy peszteńskiej N aj j. P a n  
wyjedzie z Temeszwaru d. 16 b. m. na je­
den dzień do Miramar, zkąd powróci do Wie­
dnia d. 18 b. m.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
bawi obecnie pod nazwiskiem hr. Klesheima 
w Biarritz, gdzie pozostanie do końca bieżą­
cego miesiąca. Z Biarritz pojedzie Jego Ces. 
Wysokośó do St. Sebastian, celem złożenia wi­
zyty królowej regentce hiszpańskiej.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  powróci 
z manewrów do Wiednia d. 16 b. m.

Z Pesztu telegrafują do Fremdenblattu : 
Najj. P an— jak zapewniają ze źródła zupeł­
nie pewnego — nadzwyczaj jest zadowolony 
z przebiegu manewrów dolno austryackich i 
wielce uradowany, z powodu niezwykle po­
chlebnego sądu, jaki wydali obaj sprzymie­
rzeni monarchowie i generałowie niemieccy 
o dzielności i świetnych sukcesach wojsk 
austryackich. Zdrowie Monarchy pomimo nie­
zwykłych trudów obozowych, jest w stanie 
zupełnie pożądanym.

Krens Zeitung dowiaduje s ię , że rząd 
zażąd a  w najbliższym budżecie kredytu ua 
pomnożenie krzyżowników niemieckich, albo­
wiem pozaeuropejskie stacye są zbyt słabo 
obsadzone.

W sprawie dardanelskiej daje się w ogóle 
spostrzegać znaczne zobojętnienie. W kołach 
pdlitycznych podnoszą, że wprawdzie w roku 
bieżącym przejechały przez Dardanelle czte­
ry okręty wojenne rossyjskie, przejeżdżały 
jednak tą drogą także okręty, wiozące broń 
dla państw innych.

Z Berlina telegrafują do wiedeńskiego 
Fremdenblatlii: Propozycja zwołania konfe 
rencyi dla rewizyi traktatu berlińskiego — 
gdyby w ogóle wyszła z której bądź strony — 
zostałaby po prostu odrzuconą, gdyż mogłaby 
ona raczej przyczynie się do sprowadzenia 
ua porządek dzienny kwestyi wschodniej, niż 
wzmocnienia pokoju.

W okolicy Warszawy rozpoczęły się już 
wielkie ćwiczenia wojenne dwóch korpusów. 
Kierownictwo objął komendant XV korpusu, 
generał Mirkowicz, jeden z młodszych gene­
rałów. Chociaż nie brał on dotychczas udzia­
łu w żadnej kampanii, to przecież uważany 
ou jest — jak piszą do Koln. Zeiiung — 
za dzielnego dowódcę, a koła wojskowe po­
kładają w nim wielkie nadzieje. Głównodo­
wodzący , generał Hurko, bywał obecny 
w czasach ostatnich na wielu ćwiczeniach, i 
poświęcał im szczególniejszą uwagę. W kil­
ku razach sąd jego o przebiegu manewrów 
nie był zbyt łagodny.

W łonie gabinetu serbskiego powstały 
różnice zdań, odnoszące się głównie do no­
wej ustawy wojskowej i do wielu kwestyj 
ekonomicznych. Różnice te mogą dać powód 
do częściowego przesilenia ministeryalnego, 
które jednak prawdopodobuie nastąpi dopiero 
podczas sesyi skupczyny.

W Chili junta kongresowa poczyna u- 
twierdzać swoją władzę i powagę, a wielką 
pod tym względem oddał jej usługę rząd 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
który posłowi swemu w Sant Jago polecił z 
nią zawiązać stosunki, jako z rządem, de facto 
istniejącym. Wojska junty bez przeszkody 
zajęły miasta Coąuimbo, Serena i inne wa­
żniejsze punkta.

Śmierć prezydenta Grevyego nastąpiła 
nagle; chorował on zaledwie dni cztery, na 
zapalenie płuc. Ponieważ o tem nie wie­
dziano, wiadomość niespodziewana wywarła 
w Paryżu wrażenie. Pierwszą, telegraficzną 
wiadomość o śmierci otrzymał prezes mini­

strów Preycinet, od brata zmarłego, generała 
G rery; po południu otrzymano potwierdzenie 
wiadomości, w pałacu zmarłego prezydenta 
na Avenue Jena gdzie natychmiast u por- 
tyera położono arkusz kondolencyjny. Dotąd 
nie ma pewnych wiadomości o pogrzebie, 
zdaje się jednak, że odbędzie się w Mont-sous- 
Vaudrey, w familijnych grobach. Greyy obja­
wiał życzenie tego rodzaju. Dzienniki wie­
czorne paryskie poświęciły mu zaszczytne 
wzmianki, uważając go za jednego z twórców 
republiki.

Naczelnik socyalistów angielskich, John 
Burns miał rozmowę z redaktorem Gaulois, 
w której zaznaczył, że socyalizm jest dzisiaj 
olbrzymią siłą, z którą rządy zmuszone są ra­
chować się. Ogólna zmowa wszystkich kor- 
poraeyj jest niemożliwa, ale za to możliwa 
jest międzynarodowa zmowa pewnej klasy 
robotników, n. p. zatrudnionych przy kolejach. 
Dzisiaj wojna pociągnęłaby za sobą rewolucyę 
socyalną; zresztą Burns nie wierzy w wojnę. 
Rządy zanadto są zajęte ruchem socyalisty- 
cznym, aby mogły odważyć się na prowadze­
nie wojny.

Według doniesienia z Rzymu , tamtej­
sze Stowarzyszenie weteranów postanowiło 
przyjąć udział w odsłouięciu pomnika Gari­
baldiego w Nicei, tylko pod tym warunkiem, 
gdyby odsłonięcie to nastąpiło dnia 20 wrze­
śnia, czyli w rocznicę zajęcia Rzymu przez 
królewskie wojska włoskie.

Obradujący we Florencyi kongres jury­
dyczny przyjął większością 82 głosów wnio­
sek, przemawiający za rozwodami.

Prasa angielska poświęca podróży cesa­
rza Niemiec uwagi, zasługujące na powtórze­
nie. Ministeryalna Morningpost, mówiąc o sta­
nowisku Anglii do trój przy mierzą, pisze, że 
istniejące pomiędzy Wielką Brytanią a mo­
carstwami środkowej Europy stosunki, nie 
mogłyby być rozerwane i przez najzręczniej­
szą dyplomacyę. „Cokolwiek dla Anglii ukry­
wać się może w łonie Europy wschodniej, to 
wszakże między możliwemi niespodziankami 
nie znajdzie się osłabienie dobrego porozu­
mienia Anglii z mocarstwami trójprzymierza". 
Standard mówi, iż świat nie powinien być 
zdumiony, skoroby usłyszał o akcyi trójprzy- 
mierza, zmierzającej ku temu, ażeby osłabić 
następstwa zbratania kronstadzkiego.

Galgocz, 11 września. Najj. Fan 
był wczoraj przed południem na ma­
newrach. Na obiad dworski otrzymało 
zaproszenie wiele osób, między temi 
ministrowie: hr. Szapary, generał Fe- 
jervary i Szoegenyi.

Galgoez, 11 września. {Tel. pr.) 
Dziś przybyć ma tu rossyjski attache 
wojskowy, Zujew, aby uczestniczyć 
w obiedzie dworskim, z okazyi imie­
nin cara.

Praga, 11 września. Namiestnic­
two ogłasza szczegółowy program po­
bytu Najj. Pana w Pradze i Liberecu, 
to jest, od 27 września do 2 paździer­
nika. Zarząd stronnictwa niemieckiego 
wzywa wszystkich prezesów niemiec­
kich iad powiatowych, aby zgłosili się 
bezzwłocznie, celem otrzymania w d. 
27-go b. m. zbiorowego posłuchania u 
Najj. Pana.

Wiedeń, 11 września. Hr. Taaffo 
udał się dziś na kilka dni do Ellischau.

Praga, 11 września. Na pamiątkę 
setnej rocznicy zwiedzenia pierwszej 
wystawy przemysłowej czeskiej, przez 
cesarza Leopolda, w dniu 14 września 
1791 r. urządza komitet wystawy w 
poniedziałek ucztę, w której wezmą u- 
dział: Wydział krajowy, rada miejska 
i burmistrzowie przedmieść.

Wenecya, 11 września. Stan 
zdrowia królowej rumuńskiej jest cią­
gle, mniej w ięcej, jednakowy ; można 
jednak mówić raczej o polepszeniu, niż 
pogorszeniu.

Berlin, 11 września. ( Tel. pr.) 
Wieści o rzekomem zwiększeniu żądań 
na cele wojskowe, są przedwczesne. 
Dopiero za powrotem cesarza ułożony 
będzie preliminarz wojskowego bu­
dżetu:

M onaclii urn, 11 września. We­
dle Neueste Nachriohten, cesarz Wil­
helm, po ukończeniu wczorajszej rewii, 
powiedział do ks. regenta : „Winszuję 
Ci tej pięknej armii “.

M o n ac h iu m , 11 września. Ce­
sarz Niemiec i książę regent wyjechali 
wczoraj rano na manewry obu bawar­
skich korpusów armii, przeciwko mnie­
manemu nieprzyjacielowi. Ztamtąd u- 
dal się cesarz o godzinie 11 przedpo­
łudniem do Kassel. Publiczność wzno­
siła okrzyki pożegnalne. Na dworzec 
kolei żelaznej przybyły reprezentacye 
władz dla pożegnania cesarza.

Petersburg, 11 września. Nowo- 
sti dowiadują s ię , iż z pomocą parys­
kiego syndykatu , w którym zasiadają 
także przedstawiciele prasy paryskiej, 
zostanie utworzone Towarzystwo ak­
cyjne, celem urządzenia tutaj francu­
skiej szkoły średniej z francuskim ję­
zykiem wykładowym. Tylko historya 
rossyjska i religia dla uczniów wyzna­
nia prawosławnego, mają być wykła­
dane po rossyjsku. Rząd rossyjski nie 
stawia projektowi w zasadzie żadnej 
przeszkody.

Karlsruhe, 11 września. Odpo­
wiadając na pismo ministerstwa, wy­
rażające życzenia z powodu czterdzie­
stoletnich rządów, rzekł wielki książę, 
iż zgadza się z zasadami rządu i życzy 
sobie trwałości jego dalszej i spręży­
stego wykonywania.

Mechllu, l ig o  września. Przy 
wczorajszem publicznem zagajeniu kon­
gresu katolickiego, odczytał sekretarz 
adres do Papieża, wyrażający życzenie 
przywrócenia świeckiej władzy pa­
pieskiej.

P a ry ż , 11 września. Na bankie­
cie wojskowym w Yendeuvres, na któ­
ry  otrzymali także zaproszenie attaches 
państw zagranicznych, miał mowę mi­
nister Freycinet, podnosząc, iż zadaniem 
obecnych manewrów było wykazanie 
zdolności naczelnego dowództwa. Re­
zultat okazał się pomyślnym. Minister 
zapowiedział, iż w przyszłym roku po­
woła po raz pierwszy na manewry 
wojska terytoryalne i wezwał genera­
łów do gorliwego pracowania nad dal­
szym rozwojem armii, która stanowi 
główny czynnik wpływu Fraucyi w 
Europie. Postępy jakie wykazała armia 
dowodzą, iż rząd republiki pomimo po­
zornych zmian zdolny jest do wykony­
wania planów, sięgających w dalszą 
przyszłość. Nikt dzisiaj już nie wątpi, 
że Francya jest silna, a złoży ona do­
wód, iż jest roztropna. Francya potrafi 
zachować w nowem położeniu ów spo­
kój i owo umiarkowanie, które w 
dniach krytycznych przygotowały jej 
odrodzenie. Następnie powitał minister 
zagranicznych attaches wojskowych, 
których obecność na manewrach jest 
dla Francyi zachętą i podnietą a zara­
zem stwierdza, że obecne wielkie ćwi­
czenia mają charakter pokojowy. Ge­
nerał Saussier podziękował za wielce 
pochlebne słowa; wszyscy będą się 
starali je  usprawiedliwić, Generał ros­
syjski Fridriks, jako dziekan attaches 
wojskowych, wzniósł w gorących sło- 

; wach toast na cześć Freycineta, gene- 
rała Saussiera, wspaniałych wojsk fran­
cuskich i ich walecznych wodzów.

P a r y ż ,  11 września. Pierwsze 
przedstawienie opery Wagnera „Lohen- 
g rin“ odbędzie się stanowczo dzisiaj.

L o ild y u , 11 września. Standard 
donosi z Shanghai:

Z Iczang nad Jangsekiang, gdzie 
dnia 2 b. m. zaszły zaburzenia, .ucie­
kli cudzoziemscy osiedleńcy do Han- 
kou. W Iczang pozostali tylko konsu- 
lowie. Łodzie kanonierskie nad Jang­
sekiang, nie mogły, z powodu niskiego 
stanu wody, zbliżyć się do miasta. Ko­
mendant angielskiego pancernika Ar­
cher, wylądował na czele marynarzy 
i kilku mitraliez, i zapobiegł dalszym 
rozruchom.

Fontainebleau, 11 września. 
Król serbski powrócił z manewrów, 
odwiedził prezydenta Carnota, któremu 
ofiarował swoję fotografią, poczem udał 
się do Paryża.

Konstantynopol, 11 września. 
Minister robót publicznych, Mahmud- 
basza, został mianowany generał-gu- 
bernatorem Krety, a tekę robót pu­
blicznych otrzymał Tewfik-basza.

Nowy Jork, 11 września. Na 
wczorajszym zebraniu nowojorskiego 
republikańskiego konwentu oświadczyło 
się 639 uczestników, na 771 obecnych, 
za kandydaturą Blaina na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Za Harrisonem 
głosowało zaledwie 16, za Fosterem 3, 
a Mac Kinley miał tylko 1 głos.

Nowy Jo rk . 11 września. Do 
biura Heralda donoszą z San Salvador 
o strasznem tam trzęsieniu ziemi. Wiele 
ludzi straciło życie*; szkody są milio­
nowe.

Nowy Jork, 11 września. Z Val- 
paraiso donoszą: Junta uchwaliła roz­
pisać powszechne wybory na 18 paź­
dziernika. Minister wojny byłego pre­
zydenta Balmacedy poddał się juncie.

Waszyngton , 11 września. Mi­
nister marynarki rozkazał uzbroić dwie 
kanonierki, jednę dla służby na Spo­
kojnym Oceanie, drugą dla stacyi 
azyatyckiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 10 wrześm a 1891 r,, pod/. 1 

minut 35. Alp. To warz; górnicze 8 6 ’— , W ę­
gierskie akeye kredytowe 328 50, Akcje anglo- 
austryaekie 153-50, A kcje banku Union 228-25, 
Akeye kolei" Karola Ludwika 205 — , A kcje 
kolei północnej 273*50, Akeye kolei południe 
wej 10P 75, Losy tureckie 3 P 7 0 , Akcve kolei 
państwowej 2 8 P 8 7 , Akeye kolei Alfold. — — , 
A kcje kolei Lwowsko -Czerniowieckiej 2 3 6 ’50, 
Akeye kolei wę.g. północno-wschodniej 196*25 
Wiedeńskie losy komunalne 1 5 4 '— , A kcje ty ­
toniowe 159' — , Galicyjskie obligacje indemni 
zacyjne 104*50, Losy regu lacji Cisy , — 
Akeye kolei Rudolfa --■ — , Akeye kolei A l­
brechta — • — J Akeye kolei Elbetal 212 50. 
A kcje banku dla krajów koronnych 201 20 
4-pre. węgierska renta złota 103 '30 , Akeye ban­
ku związkowego 108 75, Akeye banku obro 
towego — —, Rubel papierowy P 2 5 '2 5 , Wi­
gierskie losy — *— , Marka niemiecka — • — , 
Kolej Karola Ludwika — • — , węgierska rent 
papierowa 100*65. Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  10 września 1891, godzina 10 
minut 30 Akeye kredytowe 2 7 8  — , Akeye kolei 
państwowej 285 25, Akeye tytoniowe 159*— , 
AngL anstryackie— *— , Unioubank - -*— , kole; 
Karola Ludwika — *— , Południow a 102*— , 
Renta papierowa * , 5-pre. galic. hipoteczna
obligacje Banku dla krajów koronnych 200 '60, 
listy zastawne — *— , galic. obligacjo indemni 
zacyjne ’ , do •— . 4 ! , pre. listy zasta
wne banku krajowego 98 75, 4 ’/s p rr. po tycz­
ka krajowa z roku 18S3 — * — , Napolecrodo* 
— •— , Rubel papierowy •— . 4-pre. v<* 
gierska ren ta  złota 108*25. za 100 uiarek 57*60, 
UspoBcbieni*' słabe.

T e le g r a m y  zb o ż o w  e z duiii 10 września 
l» 9 1  r. W i e d e n :  Pszenica za 100 k i l< -
gramów — ■— do — * — zł., żyto do — • — 
zł., jęczmień — *— do — ' — zł., kukurudza — — 
4o — zł.,  owies — *— do — *— z ł ,  oko­
w ita per 10.000 litr procent 19 50 do 19*75
zł. S z c z e c i n :  P szen ica  — do — *— z?,
rzepak — *— do — ' — zł., sp iry tu s  — . -  
do zł.. kukurudza — *— do — zł.

K olonia - * -  do - * -  z ł., rzepak  do
zł. za 100 kilogram ów  jesień . B u d a ­

p e s z t :  Pszenica na jes ień  10*31 do 10 33 zł. 
B e r l i n :  P szen ica (n a  p aźd z .-lis to p .) 229 50 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., spiry
tus 57*59 zł., rzepakowy olej — *— d o ------
z i P a r y ż :  m ąka u a  m iesiąc bieżący fr. 60*20 
olej rzepakow y — — do — *— fr., sp iry tu s  
— *— do — fr.

Odpowiedzialny R edatłnr Adam Kreehowteofei



Adwokat
Dr. Jan Lityński

przeniósł swoją, kancelaryę, ze Lwowa 
do Szczerca. 5911

~ Od Redakcyi „Kroniki Rodzinnej“ .
KRONIKA RODZINNA w roku przyszłym 

(1891) wychodzić będzie w tymże samym kieruaku 
i warunkach, pomieszczając wiadomości dotyeząee 
praktycznego życia, oraz kwestyj naukowych i spo­
łecznych ogólnego interesu. Oprócz korespondsncyj 
z Londynu i z Paryża (misa Biggs i D uehińakiej', 
dawać będziemy korespondeneye z Krakowa, Lwowa, 
Poznania, W iednia i Berlina oraz z wielu innych 
miejscowości europejskich.

Jako dodatek bezpłatny w końcu pierwszego 
kw artału dawać zamierzamy „Pam iętnik z ciekawej 
podróży* odbytej w ostatnich czasach. Prócz tego 
dla prenumeratorów nowych równie bezpłatnie do 
wyboru jeden z dodatków z la t przeszłych, to jest: 
„Pam iętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzew­
sk iej-, „Pamiętnik Maryj W esslówny“, „Przygody 
księcia M arcina Lubomirskiego", oraz „Pam iętnik 
z 1778 roku hr. Feliksa Lubieńskiego". Dla wszyst­
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład­
ce poszytów Kroniki książki pożądane w bibliote­
kach domowych.

JUc
pięciu liczb 

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 9 września 1891.

46 — 29 — 74 — 63 — 87
Następne ciągnienie przypada w dniu 28 

września i 7 października 1891.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.

(Wedla zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r ń  i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna.

4.-30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala

7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

8.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, M unkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, S ta n is ła w o w a  i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
, 6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.

4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­
la i Bełżca;

Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 

po 6 centów.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz. 8 m in. 50 rano po 
c iąg  osobowy; — o godz. 4 m in . 3 po 
po łu d n iu  pociąg p o s p ie s z n y ;— o godz- 
7 m . 15 w ieczór pociąg m ię s z a n y ; — 
o g. 9 ni. 28 w ieczór pociąg  osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dw orzec g łów ny  
lw ow ski o godz. 3 m in . 15 w nocy po­
ciąg  m ięszany; -  o godz. 2 m. 20 p o ­
p o łudn iu  pociąg  pospieszny; — o gody.
7 ni 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dw orzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany ; — o godz. 2 m. 8 po p o łu ­
dn iu  pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m . 1 w ic z ó r  pociąg  osobowy,

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano p o ­
c iąg  osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godź. 2 m . 28 
po po łudn iu  pociąg  pospieszny; — o g.
8 m. m. 30  w ieczór pociąg  osobowy. 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z g łów nego dw orca o
godz. 9 m. 50 przed  po łudn iem  pociąg 
osobow y — o godz, 4 m. 11 po po­
łu d n iu  pociąg  posp ieszny  — o godz. 
10 m. 35 w nocy  pociąg  m ięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z d w o rca  P o d zam ­
cze o godz. 10 m . 15 przed  po łudn iem  
pociąg  o sobow y; —  o godz. 4 m 22 
po p o łu d n iu  pociąg  pospieszny; - -  o g. 

 11 na. 5 w nocy pociąg m ieszany.

płacą żądaja
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.30 22 60 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 21.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.-- 55 -
Palfiego po 40 zł. m. k . . 55 — 55.50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 30 17 85

„ węg. „ po 5 zł. 11.25 J1.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudoifa

po 10 zł. w. a ................................   . 20.— 20.60
Salma po 40 zł. m. k.  ....................  59.— 60 _
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  60.— 62 —
Pożyez. in. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27,50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 133.— j 55 —

„ „ po 50 zł. w. a. . . — 66 -
Waldsteina po 20 zł. tn. k. . . . 3 5 — 36.—
Windischgratza po 20 r,< m. k. . 49.— 50.—

7. Weksle za 3 m iesiąc).
Augsburg na 100 w. p. n. . . . . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.   . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — ,  _
Hamburg za 100 mark. w. p. a. .    _
Londyn za /t. szt. . 11710 117 40
Paryż za 100 fr...........................  46 30. -  46.35 —

K u r *  z ł o t a
Dukat cesarski men. . . . 5.56.— 5.58 —

» pełnej wagi . . . .  5.56.— 5.58 —
K o r o n a ............................................. — _
20-frankówka . . .  . 931 .- 932 _
Rossyjski .półimperyaf . . . .  —.—.— —. -
Talar związkowy .................... —.—.— —.— _
S r e b r o .............................................—.— ------------

Z lwowskiej izby bandlowąj i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. c i.
Jednolity dług państw* w banknotseh — —

a a » * »reht/,e . -
Renta w z ł o c i e ....................  . — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .
Akcye banku ausfcro-węgier. . . .  —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn . . . . .  . . . .  -  —
Napoleondor  .........................  - -  __
Dukat eesarski men. . . . . .  — —
Y00 marek niemieckich . . .    —

Ćennii lwowsfie] Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 11 września 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-ja8 po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. w*, los w 401 

„ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘/jpr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w 41'/» lat . .
4‘/i pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. log. w 56 1.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł.kred.w loś. w likw idaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w Iikw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Obiig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczkrkr. po 4{i, pr. wa. . .

a » » ^ o a • • •
Losy miasta Krakowa . 

a „ * Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..................... .....
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ...........................
Rubel rossyjski srebrny .

_ , papierowy
100 mat-ek niemieckich

| płacą żądają [ 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
204 — 
235 — 
302 —

207 —
238 -  
305 — 
216 —

100 50 101 20

108 60 
98 40 
98 40

109 30 
99 10 
99 10

97 — 97 70

95 -  
99 30 
94 70

95 7e 
100 -  

95 40

60 -  
52 —

62 -  
54 -

50 — --------------

104 — 
91 80

101 30

104 70 
92 50 

102 ~

101 -
104 50
98 20 
91 50

101 70

98 90 
92 20

2L 75 
27 —

23 75 
20 -

5 53 
9 26 
9 40 
1 25 

1 238'4 
57 20

5 63 
9 36

1 35 
1 25*/.
57 80

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 9 września 1891.

1. D ług  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ...............................
kwiecień-pażdziernik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
a n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
a r  1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr................
a a 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta oapierowa 5 pr. z r. 1881 .

90 65 90.85 
90 65 90.85

90.50 90.70 
90 50 90.70

134 75 135.50 
136 75 137.50 
1 4 7 .-  148. 
179.75 180.50
179.50 180.—

147.20 148. ~  
109.85 110 05 
101.95 102.15

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukow;n y .....................
G a l i e y i ..........................
Niższej Austryi . • . 
Siedmiogrodu . . . .  
W ęgier za 100 zł wa. 4 Pr.

. 105.15 105.50  

. 1 0 4 . -  105.—  
. 109.50 —

. 9 0 . -  9 0 7 0

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.80 153.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 277.75 278 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 607.— 613 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . ------ ----------
G al.banku d. kam i p rz .az ł.200 wpl.40 p r  ------
Gal. zafcł. kred. ziem. a 200 zł. . . ------ ----------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19,0 80 200 30 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1 0 0 9 .- 1013 -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86 -  86 50
Aust. T >w. zegl. par. dnu. po 500 zł. m 3 06. — 307 —
Kol. Cesarz. 'Elżbiety po 200 zł. mk .  ------
Koi. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2729 — 2737 — 
Kul. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 2 0 5 .-  205.75
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 236 — 237.—

101. -
110.-

pł*"4 lądiją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 284 25 284 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.25 101 75
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.50 199.50

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —-— —■
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 i. ............................. 100.40
.  a _ premiowe po 3 pr. 109.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —•— 
n » » n » w 30 1. 7 pr. —  -

„ »  a  n o  O W 36 1. 6 pr. —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.50 

n o n  o po4pr.w 4U .w yl. 95 25
» » » n P° i  1% pr. w
52 latach zwrotne .........................99.40

Banku kraj. 4’/, pr. wa. los. w 5 1 / j 1. 98.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust, węg. 4’■/, pr. . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. .

,  Zakł. kr. ziem. po o1/, pr. .

100.50
100.50  
101.— 
100 50 
103.85

9 8 . -
95.75

100 . -
98.75

101 . —  
100.7-
101.50
101.50  
104 30

5 . O bllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 — 103.80
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 nr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna'po 100 zł. em. 1886 4°/„ 98.75 99 75

„ po 100 zł. „ 1887 „ 98.75 99.7-5
Kol. gal. Kar. L ud1 emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr............................  9 9 . -  1 0 0 .—
detto (Jarosław-Sokal . . 95, ._ 95 50

Kol. gal. L w ó w -Czerń.-Jas. einisya a 300  
zł. i  pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.70 82.50

s r. 1884 . . 89.-50 90.50
1 r. 1866 . . __________
z r. 1372 . . . _ _  _ _

Węg. gal. kol. » 200 zł 5 pr. w , r. 100 _  100 70

6. L o s y.

lustr, kr, dla han. i pr. po 100  zł. wa 185. - 18 6 .— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  54. 5 6 .- -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 12 2 .— 124 —
ffeglewieha po 10 i l .  w. k ....................— — —

JD » 5B J t  3 E JiST TSST ■  8 ^  T-gJ JEJŁ *  HĘ ~MB W .

Licytacye.
L 1926 (5924 1 - 3 )

Dnia 22 września 1891 o godz. 11 
rano odbędzie się licytacya za pośredni­
ctwem pisemnych ofert na paszę dla koni 
potrzebną w roku 1892.

Bliższe warunki i ilośó potrzebnej pa­
szy mogą być przejrzane w godzinach u- 
rzędowych w podpisanym zarządzie 

G. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 7 września 1891.

L. 5486 (5921 1 - 3 )
W dniach 15 października 1891 i 12 

listopada 1891 odbędzie się w tnt. sądzie j 
każdym razem o godz. 10 przed południem I 
celem uzyskania dla c. k. uprz. Zakładu 
kredyt, włośó. w likwidacyi kwoty 25 r a t 1 
po 12 zł. aw. zpn. "przymusowa publiczna ! 
sprzedaż reelności stanowiącej ciało hipot. : 
lwh. 1378 gm. katastr. Sołotwina objętej, 
realności dłużnika Onufrego Kuzyszyn^ wła­
snej pod 1. 242 w Sołotwinie położonej, z 
tern iż realność ta przy pierwszym term i­
nie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową przy drugim zaś terminiej licytacyj­
nym także niżej ceny szacunkowej za jaką­
kolwiek najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie. r

Cena szacunkowa wynosi 200 zł.

Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w ts. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 16 lipca 1891.

L 9648 . (5917 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 13 listopada 1891 o godz. 10 
rano, odbędzie sie publiczna sprzedaż real­
ności lwb 71 ks. gr. gm. Szczucin objętej 
Bruchy Grtinsteinowej własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Emanuela Patera w 
kwocie 89 zł, 77 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 2050 zł.
Wadyuiu 205 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Psarski

Dąbrowa, dnia 27 sierpnia 1891.

L. 6597 (5865 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy 'w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności przyznanej Zakładowi kred. włość, 
w likwidacyi tj. 16 rat po 18 zł. z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności obj.whl. 113 
i 2/8 części realności obj. whl. 63 gm.

Brzyście do dłużników  W alentego i Kata­
rzyny Markowskich należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie t i t .  w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 14 października 1891 
i w dniu 17 listopada 1891 każdym razem
0 godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 770 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy li -ytacyi się złożyć ma­
jące wynosi 77 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt sz a c u n k o w y  przejrzeć można w regi­
straturze Sądu powiatowego w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 czerwca 1891.

L. 5313 (5665 1 - 3 )
j C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie 9 rat pożyczkowych po 
275 zł. zpn. o i sumy 5500 zł. aw. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 45 
w Złoczowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
191 ks. gr. gm. miasta Złoczowa dłużnika 
Mojżesza Moszkowitza własnej w tut. sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz 
gal. Zakładu kredyt, ziems. w likwidacyi

we Lwowie na dniu 19 października 1891 i 
na dniu 23 listopada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, źe realność ta na pierwszym 
terminie za cenę wywołania 11250 zł. aw. 
lub wyżej tejże zaś na drugim także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum 1125 zł.
Resztę warunków tudzież wyciąg hip.

i akt opisania przynależności realności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
dr. Billet w Złoczowie ustanowiony.

Złoczów, 25 lipca 1891.

L 4179 (5667 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 16 października 1891 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, z,aś w dniu
6 listopada 1891 nawet poniżej takowej, li­
cytacya ciała hipot. wyk. hip. 1. 84 ks. gr. 
dla gminy Czystynie objętego Feliksa Ma­
zura własnego na rzecz Czarne Frankel pto 
400 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1420 zł. aw.
Wadyum 142 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć, w tus. 
registraturze.

Kulików, 30 czerwca 1891.
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L. 3744 (5869 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 
podaje do publicznej wiadomyści, iż dnia 
14 października i 5 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
c. k. sądzie powiatowym publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 57 w Zawadce 
położonej wyk, hip. 1. 76 ciało tabularne 
stanowiącej, dłużnika Jana Mastaja własnej 
na zaspokojenie pretensyi Pawła Bala w 
kwocie 500 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 610 zł.
Wadyum 61 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warun­

ki licytacyjne pzejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Żmigród, 10 sierpnia 1891,

L. 1599 "  (5901 ! ~ 3)
W  dniach 14 października i 18 listo­

pada 1891 o godz. 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod N. kon. 586 
w Żołyni położona lw h. 1352 ks. gr. gm. 
Żołynia objęta Macieja i Emilu Wróble­
wskich własna na zaspokojenie pretensyi w 
kwocie 387 zł. 14 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 1350 zł.
Wadyum 135 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot i wa­

runki licyiacyjne można przeglądnąć w re- 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 10 sierpnia 1891.

L. 3794 ~  (5793 1 3)
W dniach 15 października 1891 i 19 

listopada 1891 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 256 ks. gr. gm Wojnicz obję­
tej spadkobierców Salomona Cizera i Sary 
Cizerowej własnej na rzecz Gitli Maryi 
Weissowej pto 1500 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisław a B artm ana 
z Wojnicza.

Wojuiez, 31 sierpnia 1891.

L. 5894 (5831 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Bochni w tymże Sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 60 gm. kat. Wola 
drwińska objętej dłużnika Adama Kaima 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 15 października i 5 listopada 1891 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Trybulec.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze tutejszo sądowej.

Bochnia, 19 czerwca 1891.

5045 (5790 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

>dbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia. 
.5 października 1891 tylko powyżej ceny 
izacunkowej zaś dnia 19 listopada 1891 
lawet poniżej takowej licytacya realności 
redług wyk. hip. 1. 374 w Rsepniowie po- 
ożouej dłużnika Fedka Wityka własnej na 
zecz Adama Thuliego pto 25 zł. 64 ct. 
iw. zpn.

Cena wywołania wynosi 770 zł aw.
Wadyum 77 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus- 
-egistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
rytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
lipotecznych po dniu 27 kwietnia 1891 
opisanych ustanowiony jest kuratorem Ka­
rol Jabłoński z Buska.

Busk, dnia 20 czerwca 1891.

[,. 9780 (5810 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Wincentego 
Muchy do Ludwika Schmidta w kwocie 
1885 zł. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w 
Iniach 15 października i 12 listopada 1891 
) godz. 9 rano egzekucyjna licytacya poło­
wy realności pod lwh. 105 w Chrzanowie 
położonej Ludwika Schmidta własnej.

Cena wywołania 2888 zł. 45 ct.
Wadyum 290 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

idw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr.
K epplera.

C hrzanów , d n ia  1 s ie rpn ia  1891.

2725 “  , (5918 1 - 3 )
C. k./,Sąd powiatowy w Niepołomicach 

eprowadzi celem zaspokojenia należytości 
kwocie 250 zł. aw. zpn. na rzecz Towa- 
stwa zaliczkowego w Bochni egzekucyjną

Gazeta Lwowska1* Nr. 207 z dnia 12 września 1891.

sprzedaż realności lwh. 105 gm. kat. Zabie­
rzów objętej a Walentego Paleńskiego wła­
snej w dwóch terminach licytacyjnych, 
dnia 28 września i dnia 23 listopada 1891 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze 
sądowem.

Cena wywołania wynosi 1050 zł.
Wadyum zaś 105 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Miepołomice, d. 2 lipca 1891.

. ciąg hipoteczny leżą w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Antoni Smoleński w Radymnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 14 lipca 1891.

L. 3586 (5902 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sen- 

dera Ehrenfreunda w kwocie 39 zł. 87 ct. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
23 września i 27 października 1891 zaw­
sze o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 
wdrodze publicznej licytacyi, realności w 
Nienowicarh położonej wedle wyk. hip. 1. 
119 dłużnika Stefana Kołodzieja własnej 
protokołem de pres 20 sierpnia 1890 i. 
6492 przymusowo ocenionej.

Cenę wywołania stanowi kwota 340 
zł aw.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż lylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim i niżej takowej.

Wyciąg hipoteczny, protokół ocenienia 
i resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 16 czerwca 1891.

L. 4S43 (5903 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Mi­

chała i Katarzyny Miszezychów w kwocie 
80 zł. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 30 września i 3 listopada 1891 zaw­
sze o 10 godz. rano przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi całego ciała 
hipotecznego 1. 828 i połowy ciała hipotecz­
nego 1. 391 ks. gr. gm. Sośnicy, dłużnika 
Jana Zaruckiego własnych protokołem de 
praes. 22 lutego 1891 1. 1471 ocenionych.

Cenę wywołania stanowi dla wykazu 
hip. 828 kwota 125 zł., dla połowy ciała hi­
potecznego 391 kwota 60 zł.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za lub wyżej, na drugim niżej ceny
szacunkowej.

Resztę warunków, akt det.axacyi i wy-

L. 5886 (5553 1 - 3 )
W sądzie tut. odbędzie się dnia 16 

października 1891 i dnia 13 listopada 1891 
każdym razem o 10 godz. rano, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 176 
w Kosmaezu wyk. hip. 1. 107 tej gm. obję­
tej, Pawła Bubieka własnej, na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie, celem ściągnięcia 10 rai 
pożyczkowych po 14 zł. 71 ct. w dniach 11 
lutego i 11 sierpnia 1884, 11 lutego i 11 
sierpnia 1885, 11 lutego i 11 sierpnia 1886 
11 lutego i 11 sierpnia 1887, 11 lutego i 
11 sierpnia 1888 płatnych wraz z procen­
tami po 9 prc. odpłnia zapadłości każdej ra­
ty, dalej resztę kapitału 211 zł. 45 ct. i 20 
zł 11 ct. z proćeztami po 9 prc. od dnia 
11 sierpnia 1888 jakoteż premii asekuracyj­
nej w ratach półrocznych w kwocie 1 zł, 
55 ct. uiszczać się mającej, tudzież kosztów 
w kwocie 15 zł. 41 ct. aw. zpn.

Realnośó ta na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie także niżej takowej za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 760 zł.
Wadyum 76 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipot.. mo­

żna przejrzeć w tus. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli i tych 

którymby uchwała z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w 
Kosowie.

Kosów, 21 kwietnia 1891.

L. 7796 (5604 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wiktora Bembna w resztują- 
cej kwocie 187 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 20 października 1891 i dnia 
24 listopada 1891 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę całej realności objętej wyk. 
162 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto 
wedle poz. 1 karty własności do dłużników 
Marcelego i Eleonory Januszewskich wzglę­
dnie dziedziców tej ostatniej należącej.

Cena wywołania 6600 zł aw."
Wadyum 660 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 6 sierpnia 1891.

i pu. uuuęuzie się w tut. sąazie w uniaou 
12 października i 16 listopada 1891 każdym 
razem o godz, 10 rano egzekucyjna licyta­
cya realności lwh. 148 gminy Leneze górne 
na Józefa Małeckiego zapisanej.

Cena szacunkowa wywołania 709 zł. 
89]/8 ct.

Wadyum 70 zł. 99 et.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kalwarya, dnia 26 lipca 1891.

L. 4701 (5897 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza,:(że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 16 września 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 16 października 1891 
nawet poniżej takowej licytacyą realności 
wyk. hip. 1. 185 gminy kat. Słowita Karpy 
Wołoszyna i realności w’yk. hip 1 397 tej­
że samej gminy kat. własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
70 zł. zpn.

Cena wywołania 30 zł. względnie 2200 
zł. aw,

Wadyum 3 zł., wględnie 220 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 27 czerwca 1891.

L. 3809 (5628 2—3)
Na dniach 15 października i 19 listo­

pada 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sądzie tut. ce­
lem zaspokojenia na rzecz Szojły Teichmana 
dłużnej kwoty 118 zł. 10_ ct! wa. egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi realności pod lk 92/112 w Wysocku ni- 
żnem położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużnika Ire Euhrmanna a wzglę­
dnie jego nieobjętej masy_ spadkowej wła­
snej, protokołem zastawniczego opisania z 
dnia 26 kwietnia 1881 1. 1745J zastawniczo 
opisanej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim zaś terminie także i ni­
żej takowej najwięcej ofiarującemu sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 265 zł 
Wadyum zaś 2 6 ^ .  50 ct.
Bliższe warunki licytacyjue można w 

tus. registraturze przeglądnąć.
Borynia, 20 września 1890.

L. 6403 (5866 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 3000 zł. 
zpn, odbędzie sią na rzecz Hrynia i Tekli 
Kozaków w tut. Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 745 gm. kat. Hujcze 
objętej dłużnika Aleksandra Zbyszka recte 
Podolskiego własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 21 września 1891 i dnia 
19 października 1891 każdym razem o godz. 
3 po po południu-

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych! przejrzeć można w registraturze 
tut. sądowej.

Kuratorem wierzycieli nieobecnych, i 
niewiadomych, po dzień 14 czerwca do ta- 
buli weszłych ustanowiony adw. dr. Bern- 
fi-ld w Rawie.

Cena wywołania 1300 zł. a w.
Wadyum wynosi 130 zł.
Rawa, dnia 1 sierpnia 1891.

L. 11614 (5833 2 - 3 )
Brodzki e. k, Sąd powiatowy wyzna­

czył w celo wydobycia wierzytelności gmi­
ny miasta Brodów w ilości 448 zł. 89 ct. 
zpn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużników Grzegorza i Maryanny Sueha- 
rowskieh a względnie ich spadkobierców 
realności ciało hip. pod 1. wyk. 1271 gminy
kat. Brody stanowiącej na 2888 zł ocenio­
nej na dniu 14 października 1891 i 11 li­
stopada 1891 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 288 zł. 80 ct. aw.
W pierwszym terminie nabyć można

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
żniszą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież wyciąg ta­
bularny z protokołu ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 22 lipca 1891.

L. 7915 (5862 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 14 września 1891 powyżej ce­
ny szacunków j zaś dnia 14 października 

j 1891 nawet poniżej takowej licytacya real- 
I ności wyk. hip. 353 gm. Zadarów Debory 
Jung własnej na rzecz Stanisławowskiej ka­
sy oszczędności pto 61 zł. aw. zpn 

Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli kurator 
Mikołaj Biłyk w Zadarowie.

Monasterzyska, 20 stycznia 1891.

L. 5005 (5868 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się dnia 7 października 
1891 o 10 godz. rano za jaką bądź cenę 
relirytacya sumy 2100 zł. aw. zahipoteko- 
wanej na realności wyk. hip. 1. 497 gm. 
kat. Ottynia na imię Sehaje Gernera i Je- 
kla Silberherz zaintabnlowanej na rzecz A 
melii Karniol przeciw leżącej masie Frimet 
Kleinman pto 225 zł. 75 ct. aw.

Cena wywołania 2100 zł.
Wadyum 210 zł. aw.
Resztę warunków do przejrzenia w 

tus. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 

ustanowiono kuratorem Piotra Małaniuka z 
Tyśmienicy.

Tyśmienica. 15 czerwca 1891.

L 2580 (5861 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 12 października 1891 tyl­
ko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 
listopada 1891 nawet poniżę; takowej, licy­
tacya realności według wyk hip. 1. 10 w
Kędzierzawcach położonej dłużnika Jacka 
Bazyluka pto 104 zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 930 zł. 45 ct.
Wadyum 93 zł 5 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 10 listopada 1890 wpi­
sanych ustanawia się kuratorem Karola Ja- 

, błońskiego z Buska.
Busk, 5 kwietnia 1891.

; L. 6632 (5839 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o-

! głasza, iż celem zaspokojenia należytości
‘ Mojżesza Badnera w kwocie 248 zł. aw. z

L. 5597 (5876 3 - S )
A V I S O.

Behufs Sieherstellung nachbenannter 
Erfordernisse fur Militar-Spitaler, auf die 
Zeit vom 1 Janner bis Ende Dezember 3892 
eventuell auch fii drei Jahre d. i. bis Ende 
Dezember 1894 u. zw.

a) Der traiteuermassigen Ausspeisung 
fur das Garnisons Spital Nr. 3 in Przemyśl 
weiters fiir die Truppen Spitaler zu Grodek 
Rzeszów und Sanok,

b) Der Reinigung und Ausbesserung 
der Spitals-) und Kranken-Leibeswascbe 
beim Garnisons-Spital Nr. 3 in Przemyśl 
und bei den Truppen-Sptiilern in Grodek, 
Rzeszów und Sanok,

c) Der Lieferung von arztłichen und 
SpiiaUbedurfnissen fiir das Garnisons-Spital 
Nr. 3 in Przemyśl, sowie filr die Truppen 
Spitaler in Grodek und Rzeszów, bei letzte- 
ren Truppen Spital auch fiir die besonderen 
Leistungen des Rasierens und haarschnei- 
ders der Kranken, ais auch Abnahme der 
unbrauchbaren Sorten, iindet die schriftliche 
Oifertsverhandlung am 6 October 1891 fiir 
die uuter b) und c) genanuten, und am 7 
October 3 891 fiir die unter c) genanuten 
Leistungen, jedesmal nra 10 Uhr Vormittag 
bei der Iatendanz des 10 Corps in Przemyśl 
Lemberger (Mi kiewicz) Strasse Nr. 112 
statt.

Die naheren B ed ingaisse  konnen so- 
woitl bei den genaunten M ilitar-Spitalern , 
ais auch der Iu tendanz des 10 Corps einge- 
sehen werden.
Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps.

L. 14588 ■ (5802 3 - f
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiadc 

mości, że w dniu 13 października 3 891 
godz. 10 rano odbędzie się w sądzie tu
B. nr 12 przymusowa relicytacya realnośi 
pod Nk. 257 w Tarnowie na Zawału połc 
żonej, przedtem Jana Kruczka i Magdalen 
z Hfjdukiewiczów Klisiewiezowej a obecni 
gal. Zakładu kredyt, ziems. w Krakowi 
własnej, whl. 135 ks. gr. gm. kat. Tarnói 
Zawale objętej, z powoda nie dotrzymani 
przez gal. Zakład kredyt, ziems. w Krakc 
wie warunków licytacyjnych z dnia 18 paź 
dziernika 1888 J. 12064 pod któremi odbę 
dzie się też rozpisana, relicytacya z tą od 
mianą, że jakakolwiek najwyżej ofiarowan 
cena zostanie przyjętą z zastrzeżeniem dc 
datkowego przetargu w myśl ustawy z dni 
10 czerwca 1837 Nr. 74 D. p. p. gdyb 
ofiarowana przy relicytacyi cena kupna nii 
wynosiła przynajmniej 2/8 części licytacyjni 
ceny kupna tj- kwoty 8900 zł-

Warunki te można zresztą przejrzc 
w Pegistraturze tut. sądowej.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1891.



L. 5968 .(5794 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Edwarda 
Kotschy pko Wawrzyńcowi i Teresie małżon­
kom Kaniom o 150 zł. aw. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków własnej pod Nk. 275 w Łodygowicach 
położonej lwh. 428 ksiąg gr. gm. kat. Ło­
dygowice objętej, na dzień 14 paźddziernika 
1891 i na dzień 11 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum 44 zł. 13 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 441 zł. 

25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzyeieii 

ustanowiony adw. dr. Bogdani z Żywca.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipot. i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, 10 sierpnia 1891.

Upadłości.
L. 5947 (5913)

Oznajmiam wierzycielom konkurso­
wym Józefa Herziga, że zarządca masy dr. 
Baumfeld przedłożył mi projekt rozdziału 
takowej, który tak u mnie jak i u zarządcy 
może być przejrzanym.

Zarzuty przeciw takowemu mogą być 
u mnie wniesione do 15 października 1891 
włącznie.

Równocześnie wyznaczam termin na 
22 października 1891 o godz. 10 rano, bió- 
ro nr. 2 przy którym nad zarzutami rozpra­
wa będzie przeprowadzoną, na który wie­
rzycieli konkursowych zarządcę masy, tegoż 
zastępcę i członków Wydziału wierzycieli 
zapraszam.]

Przemyśl, 30 sierpnia 1891.
Komisarz konkursowy.

L. 7426 (5807 1 - 8 '
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie §. 62 ust. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Sa­
lomona Buchsbauma i Jakóba Bucbsbauma 
nieprotokołowanycb kupców i właścicieli 
handlu towarów bławatnycb w Rzeszowie a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol­
wiek by się takowy znajdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło­
żonym jest w tych krajach, w których ust. 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego Teofila 
Hanasiewicza w Krzeszowie a tymczasowym 
zarządcą masy p. dr. Hermana Leckera adw. 
w Rzeszowie z substytucyą pana dr. Noego 
Bindera adw. w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 września 1891 o godz. 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumen­
tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzyeieii.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 3 listo­
pada 1891 w c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie podług przepisu ordynacyi kon­
kurs. unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 1 grudnia- 
1891 o godzinie 10 rano, w biórze ko­
misarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego w celu doręczenia 
nchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminenrco do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 81 sierpnia 1891.

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 4 kl. męzkiej w Zaleszczykach 
z płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie,

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 2 kl. szkole mieszanej w Tłustem z 
płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie,

III. Przy szkołach 1 kl. etatowych z 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

1. w Berdykowcach,
2. Beremianach,
3. Błyszezance,
4. Czerwonogrodzie,
5. Dobrcwlanacb,
6. Drohiczowie,
7. Dupliskach,
8. Hinkowcach,
9. Hołowczyńcach,
10. Kołodróbce.
11. Lisowcach,
12. Myszkowie,
13. Słobódce koszyłowieckiej,
14. Szutromincach,
15. Szypowcach,
16. Worwolińcach,
17. Iwaniu,
18. Lataczu
IY. Przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1. w Chmielowej
2. Grodku,
3. Holihradach,
4. Kolcielnikach,
5. Kułakowc&ch,
6. Lesiecznikach,
7. Milowcach,
8. Pieczarniej,
9. Popoweaeh,
10. Słonem,
11. Swierszkowcach.
12. Zazulińcach.
13. Zezawie,
Kandydaci i kandydatki, ubiegający 

się o jednę z wymienionych posad winni 
wnieść należycie udokumentowane podania z 
dołączeniem wykazu lat służby tabeli kwa­
lifikacyjnej do końca października b. r.

Żaleszczyki, d. 26 sierpnia 1891.
Przewodniczący.

Kuratele. tuace evropska„ 
ten.

nad) § 65 a ©t. ®. berfio*

L. 6963 (5842 1—3) |
Mykieta Zwarycz z Petryłowa uznany i 

marnotrawcą.

L. 823 (5889 1 - 3 )
Przy c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwo­

wie jest do obsadzenia posada cywilno poli 
cyjnego strażnika, z płacą rocznych 860 zł. 
aw. i z dodatkiem aktywalnym 25 prc.

Ubiegający się o tę posadę dla której w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 wy­
służonym podoficerom zastrzeżone jest przed 
innymi kompetentami pierwszeństwo, mają 
wnieść swe podania, jeżeli się znajdują w 
stosunku służbowym, bezpośreduio, w prze­
ciwnym zaś razie, za pośrednictwem swej 
własnej komendy wojskowej, lub swego 
przełożonego urzędu do Prezydyum c, k. 
Dyrekcyi Policyi najpóźniej do 15 paździer­
nika 1891.

Nadmienia się przytem, że każdy kan­
dydat winien w myśl rozporządzenia mini­
ster. z 12 lipea 1872 Dz. pp. 1. 98, załą­
czyć do podania świadectwo moralności, tu­
dzież świadectwo fizycznego uzdolnienia wy­
stawione przez rządowego lekarza nakoniec 
dowody znajomości jeżyków krajowych, czy­
telnego pisma i dowody znajomości stosun­
ków miejscowych, wysłużeni zaś wojskowi 
winni prócz tego dołączyć certyfikat stwier­
dzający ich uprawnienie.

Rzeczona posada, która przez 6 mie­
sięcy będzie prowizoryczną, może być nada­
ną tylko uprawnionemu kandydatowi wojsko­
wemu, wyjąwszy gdyby s:e żaden upraw­
niony kandydat nie zgłosił, lub gdyby ża­
den ze zgłaszających się uprawnionych nie 
był do tej posady uzdolnionym.

We Lwowie, dnia 5 września 1891.
C. k. Radca dworu i Dyrektor Policyi: 

Krzaczkowski.

©ag f. f. ft'reig= alg jprefjgericfit in ®ór$ 
| fiat mit bem Srfenntniffe nom 11 Sluguft 1891, 

Kuratorem ustanowiony, Pawło G an-18- 3740, bie SBeitcroerfireitung ber Słummer 
czar. j 32 ber 8etfd)rift: „Nova Soca" non 7 Sluguft

C. k. Sąd powia cwy. j 1891 mcgen beg Slrtifelg: „Iz pod Krna 5
Tłumacz, 10 czerwca 1891- avgusta“ nad) § 3oO ®t. ©. berfioten.

L. 30330 (5803 1—3)
Dla umysłowo chorej Maryanny Woź­

niak ustanawia się kuratorem Józefa Chrap 
kiewicza ze Zwierzyńca.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Kraków, dnia 2 września 1891.

L. 6804 (5817 1—3)
Katarzyna Spodaryk z Małnowa uzna­

na marnotrawczynią.
Kuratorem ustanowiono Hrycia Czer- 

kawskiego z Małnowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 17 lipca 1891.

L. 4866 (5864 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że Mikołaj Zaborowski 
gospodarz w Mostach wielkich uznany mar­
notrawcą.

Kuratorem jego Jan Gigiel.
C. k. Sąd powiatowy.

Mosty wielkie, 15 lipca 1891.

L. 18033 (5894 1 - 3 )
C. k. Sąd miejski delegowany w Tar­

nowie zawiadamia, że Józef Wojtasiewicz 
rodem z Ołpin uznany został za umysłowo 
chorego i że dla niego ustanowiono kurato­
rem dr. Szancera adw. z Tarnowa.

Tarnów, 8 sierpnia 1891.

L. 2358 (5885 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu 

ogłasza, że Maryanna z Górnych 2 Taliko- 
wa z Gilowiec uchwałą c. k. Sądu obwodo­
wego w Wadowicach z dnia 2 maja 1891
1. 2069 uznaną została za marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Rafa­
ła Górnego z Gilowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 25 maja 1891.

8*. 199 (5760)
Sm Slamen ©einer 2)tajcftat ber Śtaiferg!

©ag f. f. Sanbeg* alg jjkefjgericfit SSien 
fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfcfiaft 
erfannt: baj) ber Snfjalt ber Str. 35 ber ein= 
maligcit unb ber Str. 69 ber jmeimaligen Slug= 
gafie ber periobifcfieri ©rudfdjrift: „©er greD 
mittfiige", politifcfieg iBolfgfifatt fitr Sebcrmamt, 
nom 28 SCitguft 1891 tn bem bafelfift auf ber 
4 ©eite itnter ber Jłubrif: „Meitte 2Beltpoft“ 
entfialtenen Slrtifef mit ber Sluffcfirift: „©er 
fieiltge Jtod Jłr. 2 “ beffen ganjem Umfange 
nad) bag 23crgefien nad) §. 303 @t. ®. fie*= 
griinbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t. 0 .
bag ifierfiot ber SBeiterberfireitung biefet ©rud- 
fdfirift auśgefproc&ert.

SBtett, ant 28 Sluguft 1891.

Sm Słamen ©einer Sfiłajeftdt beg ftatferó! 
©ag f. f. £anbeg* alg iprefjgericfit in 

SBien fiat auf Slntrag ber f. f. @taatg= 
antoaltfcfiaft erfannt,Jbu^ ber Snfialt ber 9łr. 234 
ber periobtfcfien ©rudfcfirift: „SIMtrirteS 2Bie= 
ner Sjętrafilatt,, nom 27 Sluguft 1891 in bem 
bafelfift auf ©eitc 2 entfialtenen Strtifel mit ber 
Sluffcfirift; , 25er feiftet ©upnę?" beffen ganjent 
Umfange nad) bag iBcrgeficn nad) §. 300 @t. 
®. fiegriinbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t.

0  bas SSerfiot ber SSeiternerfireitung biefer 
©rudfd)rift auSgefprodjen.

SBien, ant 28 Sluguft 1891.

L. 1793 (5829 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

szukuje dwóch dyetaryuszy uzdolnionych do 
sporządzania robót przygotowawczych w ce­
lu zakładania nowych ksiąg gruntowych.

Wynagrodzenie miesięczne 25 do 30 
zł. w miarę okazanego uzdolnienia.

Zgłoszenia przyjmuje naczelnictwo u- 
rzędów pomocniczych.

Sembor, 4 września 1891.

. Konkursa.L: 743 (5S75 i _ 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się konkurs na następu-; 
jąceposady:

L. 33530 r5844 2 - 3 )
Konkurs na kilka posad asystentów 

pocztowych z poborami XI. klasy rangi i 
kaucyą 400 zł.

Na posadę poeztmistrza przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Gwoźdzeu w powiecie 
kołomyjskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 500 zł’ z obowiązkiem przystąpienia 
do towarzystwa pensyjnego;

Płaca rocznych 500 zł. 
za służbę telegraficzną 200 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. 
Podania należy wnieśe o pierwsze po­

sady najpóźniej do 27 zaś o następną do 
20 bm. Lwów, dnia 3 września 1891.
C. k, Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie.

Wyroki prasowe.
8- 196 (5681)

Sm Jlanten ©einer SJłajcftdt beg Yaijers!
©ag f. f. £anbeg= alg (prejjgcridjt in ^rag 

fiat mit bem Srfentntffe oom 6 Sluguft 1891, 
8af)l 17860, bie SBeiterbcrfircttung ber 2Jfor= 
genauggafie ber Stitmmcr 210 ber 8<utfcfirift: 
„Narodni Listy" bom 2 Sluguft l«9 i mcgen 
ber Slrtifel: „Po navsteve v Kronstate" — j 
„Parizske listy o udalostech v Kronstatu" 
unb „Chorvnte a nase vystava“ nad) bctt §§. 
65 a, 58 c unb 59 c @t ®. berfioteu:

© ag f. f. 2ar.be§= alg SJkefjgeric&t tu 
$ r a g  f)at m it bem (Srfenntniffe bom 10 Sfuąuft 
1891 8 -  18194 bie SSeiterberfireituug ber 
© ruiffdjrift: „B oure, Sb irka r. volucn ich  p isn i 
a baśni —  Y ydano  skupinou Bev.vladiu, 
97cm=$orf 1891, mcgen ber barin  cntt)altenen 
Stebcr unb © ebii^te: 1. „PiseD 8vobody“ ,
2. „Z apas h lad o w y ch ", 3. „P isen  d e ln ic tv a “
4. „P racu jic i l id e " , 5. „P riroda nam  każe",
6. „C iia tro", 7. Vy pusky m a te" , 8. D eln ic- 
k a “ , 9. „P isen  p ro le ta re* . 10. „M oderniiu 
basn ik u m " — nad) § + 3  ©t. 11. „Re
yoluce", 12. „B arik a d n i" , 13. „T res tan c i" ,
14. „O d v e ta“, 15. „U pom inka padlym ",
16. „N asim  m u cen n iau m " — nad) S 305 
©t. 17. „S oodruhum “ , 18. „ S ta t" , —
nad) ben §§ 58 fi unb c unb 59 c @t. ®.; 
19 „M arse lla ise" , 20 „Z daluych  luhu"  — 
nai^ ben §§ 58 c unb 59 c @t. 21 .
„T kalei" — nad) ben §§. 58 c, 59 c unb 
122 a © t. ©• bcrfioten

Sm 3łainett ©einer SDłajcftdt beg Satferg!
©ag f. f. £anbeggerid)t SBtett afg ^5re^» 

geridjt Ijat auf Stntrag ber f. f. ©taatSanmalt* 
. fd)aft erfannt, bafj ber Snf)alt ber nidjtperiobh 
!fd)en augfdnbifc^en ©rndfdjrift (S3rod)ure) mit 
ber ©itef: „®mtgc 8 edfragen. 9Jłit @ntmurfen 
eineg ©teucr* unb eineg Seamtenfiefolbungggc* 
fe^eg" bon ®r. jjcrbinanb Zródłowski Uniber' 
fitatsprofeffor tu Semficrg, 8n ti^ , SBcrfaggma- 
gajin (S- @c^abeli|f 1891. ©rud bon S- 
©d)aficli| in ^ux'ict) in ben ©tetten: a. auf 
©eite 42— 44 bag 5Bcrfired)eit nacfi §. 65 a ©t. 
©.; b. auf ©eite 13, 14, 22 bag Sergefjeu 
nad) §. 300 @t. © ; auf ©eite U, 12, 13,
14, 15, 18, 20. 26. uttb 54 bas Scrgefjen nad) 
§ 3 3  ©t. @. fiegritnbc, unb tg mirb nac  ̂ § 
493 @t f)3. 0 .  bag SBerfiot ber 28eiltrberfirei= 
tuug biefer ©rudfdjrift auggcfprod^en.

SBiett, am 28 Vtngnft 1891.

©ag f. f. 0fierfanbeg= afg jprc^geridjt in 
©raj l)at mit bem (Srfenntniffe bom 5 Sluguft 
1891, 8a^f 763^, bie SBeitetbcrfircitung ber 
flłummer 164 ber 8eitfĄrift: „Slovenski Naród* 
bom 2 ż Sufi I 91 megcn ber Sfrttfef: ,,Z Go- 
renjskega 20 julia" unb „h zagorja za Sa- 
v . 21 julia" uac  ̂ ben §§ 300, 488 unb 491 a 
@t. ©. unb 2lrt. Vr. beg ©cfefecS bom 17 ©ec. 
1863, 3f. @. 93f SRr. 8 ex 1863, berfiotcn

©ag f. f. £anbeg= alg i]3rcj3gend)t in 
©rieft fiat mit bem (Srfenntniffe bom 29 Suit 
1891, 8  880/6523, bie SBeiterberfireitung ber 
■Jłr. 8 ber 8 cdfd)rift: „Avanti" bont 24 Sufi 
1891 megett beg ?Xrtifefg; . Cuorc e sentirueato" 
nad) ben §§ 303 unb 305 @t @. bcrfioten.

©ag f. f. £anbeg> alg fPrepgertcfit tn 
fprag fiat mit bem Srfenntniffe bom 10 Sluguft 
1891, 8- 18252, bie SBciterberfircitung ber 
Ołttmtncr 17 ber 8edfd)rift: „©fiid auf- bom 
6 Stuguft 1891 mcgen eeg Sfrtifefg: „sJłetu-Y)ov£ 
0rig =(Sorrefp.“ nad) § 305 ©t. ©. berfioten.

©ag f. f. 2anbcg= alg f|3re§gericfit in 
23rimn fiat mit bem Srfenntniffe bom 30 Snni 
1891, 8  7010, bie SSeiterberfireitung ber 
SRutntner 6 ber 3eitfd;rift: „RrlSple“ bom 26 
Snni 1891 lucgett ber Sltuftration auf ber er= 
fteu ©eite nad) § 65 a ©t. © berfiotcn.

©ag f- t  ffirei«*al8 ^refjgericfit inSgfau 
fiat mit bem Srfenntniffe bom 14 Slnguft 189.1,
8- 3470, bie 2Beittrberfireitung ber SJtummer 
17 ber 8 ê r‘it: - 0r,ice“ bont 8 Sluguft 
1891 megen ber SIrtifel: „Kdo udrzuje ne- 
mecke skol\?" unb „I ten vuz je neraecky!" 
nacfi ben §§ 302 unb 305 ©t, ©, berfioten.

© ag f. f. Saitbeg* alg jpre^gericfit in 
SSrntttt fiat m it bem Srfcnntnifje bom 19 §lu= 
guft 1891, 8 -  9016 bie SBeiterberfireitung ber 
ijhtmnter 15 ber 8 L’dfcfirift: „SBoIfśfrcub" bom 
13 Sfuguft 1891 megen ber Slrtifcl: 1. „Sin 
bie $arteigenoffen SOłafireng unb ©d)fefien§“ 
nacfi §. 3"5 © t © ; 2, „ 8 u r  internationofen 
©ocialialiftcncongrefe in fflruffel" 3. „^flitgenbe 
ffiłenfcfien" - -  nacfi § 302 © t. 4. „$ofi«
tifdfic UcfierfiĄt" nacfi ben §§ 300 unb 302 
© t, ® . berboten.

©ag f. f- $reig= afg $refigerid)t in Ung= 
SrabifĄ fiat mit bem Srfenntniffe bom 14 
Sluguft 1891, 8  SBciterberfircitung
ber jjhtminer 62 ber 8 edfcfirift: „Velehiad“ 
bom 7 Sluguft 1891 megen beg Slrtifell: „Si-

©ag f. f. £anbeg= alg fprefegeridfit in 
SBrititn fiat mit bem Srfenntniffe bom 17 Slu= 
guft 1891, 8- 9015, bie SBeiterberfireitung ber 
Słnmmer 30 ber 8 edf(firift: „Delnieke Listy" 
bom 12 Sluguft 1891 megen ber Slrtifel: 
1. „O rozpoctu evropskyc-h statu" nad) §. 
65 a ©i. ©.; 2. „Ministerstvo vnitra“,
3. „Okresni hejtmau". 4 „Kladensti policajti" 
5. Trebicska spravedlnost“, 6. „Jeste ne



maji dost“ — itadfj §. 300 ©t. ®.; 7. „Zrca- 
dlo pravdy“ nad) § 302 ©t. ®. 8. „Pan fa- 
rar Liska na kladne“, 9. „Obcan papez spo- 
trebuje“, 10. „Kristoyo sv. kabat v Trieru“ 
— nad) §. 303 ©t. ®.; 11. „Zprayy politic- 
ke! Rakousko. Cirkus Nelzovsky“ nad) Slrt.
III. beS ®efej)e3 bom 17 Secember 1862, 91. 
®. 931. 5Rt. 8. ex 1863 unb §. 300 @t.
12. „Nemecko", 13. „Srbsko“ «a<f» §• 491 
©t. ®. berboten.

®a8 f. f. SanbeS* ols $Pref3gerid)t in 
93rfiwt bat mit bem ©rfenntniffe bom 21 91u= 
guft 1891, 3 . 9251, bie SSJeiterberbreitung ber 
błummer 16 ber Beitfdjrift: „21rkiterfttmme“ 
bom 20 Sluguft 1891 megeit ber 2lrtifel: „93er* 
bredjen unb 93erbre^er“ — „3Jienfdjemnarlt“ 
unb „Steidjeuau bet galfenau" ttadj §. 302 ©t. 
®. berboten.

®aS f. f. SJonbeS* ais Sprejjgeridjt in 93riinn 
bat mit bem Śrfenntniffe bom 21 Sluguft 1891 
k. 9250 bie SBeitcroerbreitung ber 9lummer 
16 ber Beitfdjrift: „Cem nky“ bom 19 Sluguft 
1891 megan ber Slrtifel: „Pozemky y drzeni 
soukromem a spolecenskem“ — „Theorie a 
praie u klerikalu" unb „Svaty sat“ nad) ben 
§§. 300, 303 unb 305 ©t. ®. terboten.

®aS t f. tretS* atS M g e rid jt  in Rna. 
im bat mit bem @rfenntniffe bom 19 Slnguft 
1891, Rabt 3376 bie SBeiteroerbreitung ber 9lr. 
65 ber Beitfdjrift: „Bnaimer 2Bod)enblatt“ oom 
14 Slnguft 1891 megen beS SlrtifelS: „Jłaudjenbe 
®ontgtnnen“ nad) §. 64 @t. ®. berboten.

£)a3 f. 1. Sreis= al« ^refjgeridjt in 
Xefd)en bat mit bem Gfrfenntntffe bom 11 9tu= 
guft 1891, Rai)! 575L, bie SBeiteroerbreitnng 
ber 9iummer 1 ber Reitfdjrift; „Wieniec pol- 
ski“ bom 8 Siuguft 1891 wegen ber Slrtifel: 
„Słowo po pierwszej polskiej pielgrzymce do 
ziemi świętej" uub „Sztuki żydowskie11 nad) 
ben §§ 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

2)a$ f. f. SanbeS* ais $refjgerid)t in Ra* 
ra bflt mit bem ©rfeuntniffe rom 12 Stnguft 
1891 3abl 4424, bie 2Beiteroerbreitnng ber 
9łummer 44 ber Reitfdjtift: „Katolicka Dalma- 
cija“ oom 4 Sluguft 1891 megen beS SlrtilelS: 
„Primamo iz Metkovica“ nad) § 24 beS 
®. unb § 300 ©t. ®. berboten.

S)aS 1. f. CanbeS* al3 9?rc|gericbt in Ra= 
ra baf mit bim ©rfenntniffe bom 14 Stnguft 
1891 3 . 4463, bit SBeiteroerbreitung ber jtoeL 
ten SluSgabe ber Diummer 44 ber Reitfd)rift: 
„Katolicka Dalmacija" bom 4 Stuguft 1891 
megen beS StrtifelS: „ovgje su nam zapljenili“ 
nad)a§ 300 ©t. ®. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8036 (5814 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy uwiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu, pozwanego Izaka 
Reissa, że Chaim Mauer wniósł przeciw 
niemu pozew drob. o 49 zł., aw. na który 
termin do rozprawy drob. na dzień 80 wrze­
śnia 1891 o godz. 9 rano wyznaczono i do 
zastępstwa jego w tej sprawie kuratorem 
Peretza Silbera ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. 31 sierpnia 1891.

L. 20666 " " (5824 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Michał Sawicki reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 5 lipca 1891 
1. 12877 notaryuszem w Kulikowie zamia­
nowany, złożywszy dnia 1 września 1891 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
czął.

Lwów, dnia 2 września 1891.

L. 10789. (5785 3 - 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Gizelę Kliment i Kamilę Kli- 
ment, że w skutek prośby Józefa Steinharta
0 wykreślenie uskutecznionej na rzecz Ja- 
kóba Martina w stanie biernym tego Józefa | 
Steinharta majętności Hołyń część, wyk. hip.
1. 515 objętej jako karty głównej, gdzież 
majętności Tużyłów część wyk. lnp.  ̂ 1. 457 
objętej i majętności Kotiatycze część, wyk. 
hip. 1. 465 objętej jako kart ubocznych, pre- 
notacyi prawa zastawu dla sum 220 zł., 220 
zł., 110 zł. i 125 zł. aw., z których sum 
własność w 2/4 części na Artura Klimenta
1 Julię lo  Hiller 2o Hałeczko jako spadko­
bierców Jakóba Martina przypadłych prze­
niesioną została tabularnie na Rachelę Jak- 
kel zam. Steinhart, tudzież o wykreślenie 
uskutecznionej na rzecz Floryana Martina 
w stanie biernym sumy 1000 zł. m. k. za- 
intabulowanej w stanie biernym majętności 
Tużyłów część na rzecz Floryana Unickiego

co do resztującej sumy 600 zł. mk. na Jó- j 
zefa Steinharta przeniesionej prenotacyi pra-' 
wa zastawu dla sumy 100 zł. aw., własność ; 
której w jednej czwartej części na Rachelę, 
Jackel zam. Steinhart przeszła, wyznaczono 
uchwałą z dnia dzisiejszego termin według 
§. 45 ust. tab. na dzień 22 września 1891 
o godz. 9 przed południem i że tę dla nich 
przeznaczoną uchwałę, doręczono ustanowio­
nemu dla nich równocześnie kuratorowi tu­
tejszemu adw dr. Buczyńskiemu z wezwa­
niem, aby temuż kuratorowi potrzebną in- 
formaeyę jeszcze przed terminem udzieliły 
lub ku temu innego zastępcę sobie obrały, 
inaczej bowiem skutki prawne z ich zanie­
dbania wynikłe, sąmi sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1891.

L. 16322 (5826 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości że dr. J. Salamon wytoczył spór 
przeciw nieobecnemu Maurycemu Ehrenfreun- 
dowi o 300 zł.^aw., w którym do rozprawy 
termin na dzień 18 września 1891 o godz. 
10 przedpołudniem naznaczony a dla nieo­
becnego pozwanego adw. dr. Juliusz Cho- 
dacki kuratorem zamianowany został.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1891.

(5912 2 - 3 )
Panowie dr. Michał Laudau i Józef 

Beer Kosser wpisani zostali z dniem 9 
września 1891 ua listę adwokatów pierwszy 
z siedzibą w Tarnopolu a drugi z siedzibą 
w Zbarażu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9 września 1891.

L. 30385 (5758 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni że Antoni 
Klimowicz o wykreślenie zaintabulowanego 
na rzecz Józefa Fritza w stanie biernym 
realności pod C. 683 1/4 we Lwowie 3 let­
niego prawa dzierżawy browaru oraz z przy- 
nal. i innych obowiązków Franciszki Czac- 
kiej przeciw Józefowi Fritzowi pod dniem 
1 sierpnia 1891 1. 80885 pozew wniósł i o 
pomoc sądową prosił wskutek czego 90 
dniowy termin do wniesienia pisemnej obro­
ny wyznaczonym został.

Ponieważ zaś miejsce pobytu' pozwa­
nego Józefa Fritza, jako też okoliczność czy 
tenże przy życiu pozostaje jest niewiadomą 
zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania i 
na tegoże koszta i niebezpieczeństwo tutej­
szego adw. dr. Dziędzielewicza z substytu- 
cyą adw. dr. Góreckiego kuratorem miano­
wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przypisanej przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym wiąc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytułe prawne 
ustanowionemu zsstępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

We Lwowie, 8 sierpnia 1891.

L. 20536. (5711 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu Wol­
fa i Sarę Deytzerów, względnie ich spadko­
bierców lub prawonabywców, aby w ciągu 
roku po ogłoszeniu niniejszego edyktu to jest 
najdalej do dnia 1 września 1892 r. prawa 
swe do wierzytelności intabulowanej na ich 
rzecz w stanie biernym realności pod 1. k. 
213 lit. A. Dz. VIII w Krakowie, Anny Li- 
chtigowej własnej, a w szczególności do 
ekwicyi w kwocie 2060 zł. w poz. I inta­
bulowanej, zgłosili się, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu wpis ten na 
ponowne żądanie Anny Lichtigowej zostanie 
uznany za umorzony i ze stanu biernego re­
alności 1. k. 213 Dz. VIII w Krakowie wy- 
kreślouym.

Kraków, dnia 7 sierpnia 1891.

L. 13726. (5712 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie przeciw Maryi Sydonii Seredyń- 
skiej pto 8000 zł. aw. z pn., ustanawia dla 
bawiącej za granicami Monarchii austr. wę­
gierskiej z miejsca pobytu niewiadomej Ma­
ryi Sydonii Seredyńskiej kuratorem ad ac- 
tum dra Ludwika Szalaya z substytucyą dr. 
Brummera adwokatów w Krakowie a to ce­
lem doręczenia tejże tut. sąd uchwały z 
dnia 10 kwietnia 1891, 1. 7040, oraz in­
nych w tej sprawie zapaść mających uchwa- 
i poleca Maryi Sydonii Seredyńskiej, aby 

; ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
: dostarczyła, lub też tut. Sądowi innego peł­

nomocnika wskazała.
Kraków, dnia 29 maja 1891.

L. 29417 —  (5759 2 -3)
Vom k. k. Landesgeriehte in Lemberg 

wird hiemit bekannt gegeben, dass in Folgę 
Gesuches des J. Riemer Niederlage der 
Theresienthaler Papierfabrik von Ellissen, 
Boeder & Comp. in Bninu de praes. 26 Juli

1891 Zl. 29417 das Verfahren behufs Amor- 
tisirung des in Verlust gerathenen von 
Schrótter & Comp. und an derer Ordre in 
Lemberg am 27 Marz 1891 ausgestellten 
auf 75 fi. ó. W. lautenden an Isak Eisen­
stein in Lemberg adressirten und yon dem- 
selben acceptirten am 15 Juli 1891 in Lem­
berg zahlbaren, a tergo mit den Unter- 
schriften: Schrótter & Comp., Heller &
Oesterreicher, Caro & Jellinek Theresientha­
ler Papierfabrik von Ellissen Boeder & Comp. 
yersehenen Wechsels eingeleitet wird. Jeder 
Inhaber dieses Wechsels wird daher aufge- 
fordert denselben binnen funfundvierzig Ta- 
gen, vom Tage der dritten Verlautbarung 
dieses Edictes in der Lemberger Amtszei- 
tung an gerechnet, dem Gerichte yorzulegen 
sonst wird dieser Wechsel fili niichtig ge- 
halten werden, und die aus demselben Ver- 
pflichteten, werden nicht mehr yerbunden 
sein dem Wechselinhaber darauf Rede und 
Antwort zu geben.

Lemberg, am 8 August 1891.

L. 11923 (5859 2= 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Józefowi Messerschmid, że jego ślubna żona 
Teofilia z Kolińskich Messerschmid wniesła 
pod dniem 21 sierpnia 1891 do 1. 11923 
przeciw niemu pozew o zapłacenie alimenla- 
cyi w rocznej kwocie 480 zł. wa. że na ten 
pozew uchwałą z dnia dzisiejszego pisemne 
postępowanie wdrożono z określeniem 90 
dniowego terminu do wniesienia obrony i 
że ten tak zadekretowany pozew dla niego 
przeznaczony doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
Kwiatkowskiemu z wezwaniem, aby w cza­
sie należytym udzielił temuż kuratorowi po­
trzebną do obrony informacyę, lub innego za­
stępcę prawnego sobie obrał i tegoż Sądowi 
wymienił inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, 22 sierpnia 1891.

L. 5547 (5884 2 - 3 )
Szaję Petruszka rzekomo w Ameryce 

przebywającego, zawiadamia się, że w sporze 
drobiazgowym Wacława Matauszek przeciw 
niemu pto 13 zł. 40 et. ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie c. k. notaryusza w 
Łopatynie Leona Holzera i termin do roz­
prawy na dzień 14 października 1891 wy­
znaczono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Łopatyn, dnia 26 sierpnia 1891.

L. 6837 (5784 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0- 

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Mielniczne część III. w tutejszych księ­
gach gruntowych we wyk. hip. 1. 668 na 
Piotra i Franciszka Lubieńskich, Teklę Fia- 
lowską, Kajetana Ferdynanda, Julię i Jana 
Jaworskich, Samuela Schreibera i Lejzora 
Lejbę Jankla Krausów zapisanej, że wyna­
grodzenie za prawo wyszynku i sprzedaży 
napojów propinacyjnyeh w tej majętności w 
ilości 1457 zł. 36 ct. i 88 zł. 32% ct. aw. 
wymierzonem zostało i że w celu przyzna­
nia tego wynagrodzenia wzywa wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, aby w terminie 
trzech miesięcy, a mianowicie do dnia 1 
grudnia 1891 wierzytelności swoje tutaj 
złożyli, przyczem się im oznajmia, iż nie- 
zgłaszający się przy rozprawie przekazaw- 
czej słuchanemi nie będą i będą tak uważa­
ni jak gdyby aa przekazanie swych wierzy­
telności do powyższego wynagrodzenia wedle 
pierwszeństwa hipotecznego zezwolili i że 
utraesją prawo czynienia zarzutów przeciw 
ugodzie, Jrtórąby stawający interesenci za­
warli, jeżeli wierzytelność ich według po­
rządku hipotecznego została do wynagro­
dzenia przekazaną albo na gruncie zabezpie­
czoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1. dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo,

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w piocentach,

3. oznajmienie pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza_ tutejszym 0- 
kręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesełanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 11 sierpnia 1891.

L. 4070 (5769)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Jana Szafrańskiego, 
że na prośbę Maryi Zwaruń i tow. wyłączo­
no na mocy uchwały z dnia 7 listopada 1889
1. 18918 z ciała hip. 1. 166 księgi grunt, 
dla gminy Steehnikowce parcele gr, 132/2 i 
1278/2 zaś ciała hip. 1. 85 tejże gminy 
parcele gr. 775 i 776 utworzono z takowych 
nowe wykazy hip. 1. 381 i 396 i tegoż za

właściciela takowych wpisano, zaś odnośną 
uchwałę temuż do rąk kuratora p. adw. dr. 
Zarzyckiego dyręczono.

Tarnopol, dnia 28 lutego 1890.

L. 9119 (5775)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Antoninę z 
Kielawów Ryniewiczową w sprawie egzeku­
cyjnej c k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi przeciw niej et 
cons. pto. 375 zł. 3 ct. ustanowiono dla 
niej kuratora w osobie adw. dr. Mieczysława 
Brzeskiego i temuż doręczono rezolucyę z 
dnia 18 lipca 1890 1. 4369 dla niej prze­
znaczoną.

Mielec, dnia 9 sierpnia 1891 r.

L. 1865 (5770 1 - 3 )
Wzywa się z miejsca pobytu niewiado­

mych Ignacego Kubalę i Barbarę Zakrzew­
ską aby w ciągu roku zgłosili się do tutej­
szego Sądu i wnieśli deklaracyę do spadku 
po swoim bracie Adamie Kubali w Wadowi­
cach dnia 24 stycznia 1888 zmarłym, ina­
czej spadek ten byłby pertraktowany z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Wawrzyńcem Wołkiem dla nich ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 30 czerwca 1891.

L. 5116 (5787)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wykreślenie firmy poje­
dynczej „Emanuel Rost“ i jednoczesne wpi­
sanie do rejestru dla firm spółek handlo­
wych nazwy firmy „Emanuel Rost“ z tern 
że firmę tę będą podpisywać jako jawni 
wspólnicy: Emanuel Rost jun. i Karol Rost 
z wyłączeniem wspólniczki jawnej Joanny 
Lepicek, a nadto poleca wpisanie udzielonej 
przez wspólników Wacławowi Lepiekowi 
prokury.

Wadowice, 14 sierpnia 1891.

L. 2721 (5766 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeń c. k. Dyrekcyi 
galic. funduszu propinaeyjnego z dnia 25go 
września 1889 1. 16727 wymierzonego wy­
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnyeh w maję­
tności tabularnej Wałowa góra w okręgu ck. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu położonej 
według whl. 437 Ludwika i Sabiny Bilińskich 
własnością będącej w kwocie 485 zł. 781/* ct. 
wzywa wszystkich, którzy prawo hipoteki na 
wymienionej majętności przed dniem 6go 
czerwca 1891 nabyli, aby swoje pretensye naj­
później do du:a 1 grudnia 1891 w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (nr. domu) zgła­
szającego się, ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i w procentach, o ile 
takowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej po­
zycji ,

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej­
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają­
cego się z takim samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił no przekazanie pretensji 
swojej na kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na niego przypadającej, w porządku h i­
potecznym, nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte­
resenci stający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850, je­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego  ̂ przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do §. 27 Ces Pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną na 
gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz, dnia 6 czerwca 1891.

L. 4454 (5724)
D. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, iż dnia 7 sierpnia 1891 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma „J. D. Weitman 
handel drzewem w Bailgrodzie.“

Sanok, dnia 22 sierpnia 1891.
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L. 5241. (5710 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Barucha Spirę z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że przeciw niemu wniósł S. 
Dunkelbium pozew wekslowy de praes. 18 
lutego 1891, 1. 4568, o wydanie nakazu za­
płaty sumy 1000 zł. aw. z pn., że na tenże 
pozew wydany nakaz zapłaty z dnia 20 lu­
tego 1891 1. 4568 doręczono ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi dr. Deichesowi z sub­
stytucją dra Wechslera adwokata w Krako­
wie i polecamy Baruchowi Spirze, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub też tutejszemu Sądo­
wi wskazał innego pełnomocnika, w przeci­
wnym razie skutki dla pozwanego z zanied­
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Kraków, dnia 26 czerwca 1891.

Ważne dla PP. właścicieli 
dóbr i przemysłowców,
Do budowania i przebudowywania sztu­

cznych i parowych młynów, tartaków, wal­
cowni, fabryk krupek, wialni, maszyn do 
fabryka- yi gontów,. jak i w ogóle do wszel- 

j kich budowli wodnych i sporządzania pla 
j nów i kosztorysów — poleca swe usługi 
i fachowy inżynier i budowniczy 5891

Ju liusz  W anke,
w Bolechowie.

L 1234 (5850 3 - 3 )
K onkurs

L ; B3810 (5798 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdraża niniejszem na prośbę Hen­
ryka Głowackiego z praes. 28 sierpnia 
1891 1. 33810 po myśli art. 73 ustawy we­
kslowej postępowanie amortyzacyjne co do 
wekslu na tysiąc (1000) zł. aw. opiewające­
go podpisami Henryka Głowackiego i Idalii 
Głowackiej zaopatrzonego i wzywa każdego 
posiadacza tego wekslu, ażeby w przeciągu 
45 dni licząc od dnia 3 ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" weksel ten tutej­
szemu Sądowi przedłożył i prawa; swe do 
takowego wykazał, gdyż w przeciwnym ra­
zie weksel ten za pozbawiony wszelkiej 
mocy prawnej uznanym zostanie.

We Lwowie, dnia 29 sierpnia 1891.

Płótna

Doniesienia prywatne.

Potrzebna jest na wieś nauczyciejka
Polka, mówiąea biegle po francusku, a udzielająca 
przedmiotów szkolnych z wykluczeniem muzyki. — 
Potrzebne są świadectwa odbytej praktyki w domach 
prywatnych Zgłosić się należy listownie (z podaniem 
żądanych warunków) do p. Zygm Sk. w Admini- 
straeyi Gazety Lwowskiej. 5945

czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
Wi. Gonet. w Korczynie ad Krosno. 
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Zdrojowisko solankowo-borowinowe 
i zakład wodoleczniczy

M O E S Z 7 N
otwarty od 1. maja.

Poczta i telegraf w miejscu.
Bliższych objaśnień udziela 4434

Jhr. A.. Medvey.

Prawdziwym skarbem §g
dla wszystkich, którzy chorują w skutek grze­
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 

i sławne dzieło
dr. Ketaa’a Selhstbewahrnag

j w polskiem wydaniu z rycinami, cena 1  zł.
Niechaj je każdy czyta, który odczuwa 

skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzię­
czają temu dziełu swe wyzdrowienie. — Nabyć

I można przez Verlags-Magazin iu Leipzlg, Neu- 
m arkt Nr. 3 4 . jak  niemniej we wszystkich 
księgarniach. 5756

Gmina miasta Bolechowa potrze­
buje stałego miejskiego weterynarza. 

P łaca roczna 200 zł.
Podania o nadanie tej posady 

wnosić należy do 15 października 1891. 
M agistrat miasta 

Boi ochów, 31 sierpnia 1891.
L  3797 69u7 2 — 3,

K o n k u r s .

W etacie służby gminnej miasta Stry­
ja wakuje posada naczelnika straży ognio­
wej, który zarazem ma pełnić obowiązki 
rewizora policyi z płacą roczną 500 zł. i do­
datkiem na mundur roczuie 41 zł.

Od kandydata tej posady wymaga się 
znajomości służby straży pożarnej i przepi­
sów ogniowych, znajomości krajowych języ­
ków w piśmie i słowie

Ol kaudydata wymaga się nadto by 
był obywatelem austryaekim, nieskazitelne­
go zachowania pod względem moralnym i 
politycznym, oraz wieku niżej 40 lat.

Podani; co do powyższych wymogów 
należy udokumentowane wnosió do Magi­
stratu w Stryju do 30 września 1891.

Magistrat król. miasta.
Stryj, dnia 3 wrześniu 1891.

K ołd ry  szyte
po zł. 5, 8, 9, 16, 11 i 15.

P rześcieradła
156 cm. szer. 210 cm. długie zł. 1.40, 

176 cm. szerokie 210 cm. długie.

Sienniki kolorowe
po zł. 1.25, 2.25 i 2.50

5416poleca

handel płócien i bielizny
J A N A  J O I E D L  A

we Lwowie.

Główny magazyn broni, amunicyi 
i wszelkich przyborów myśliwskich  

i łowieckich
Alfreda Dzikowskiego

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 1
otrzymał główne zastępstwo na Galicyę 
najsławniejszych fabryk broni myśliw­

skiej, mianowicie :
W RIGTHA w Birmingham,
■JOLTA. w Londynie,
KANKA-KANKA w Ameryce, 
H EN R IE  PIE PE R A  w Liege, 
COLLATA w Frankfurcie,
DREYSE w Soemmerdo, 

i sprzedaje takowe po cenach ściśle 
fabrycznych.

l i f i Ś Ć  KASMRHA M O U L t f t
W  PA RY ŻU

Maść ta leczy w rzodzianki, p ry ­
szcze, czerw oności, k ro sty , w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hem oroidy, swę­
dzenie chroniczne, łup ież i w yrzuty  
na częściach ciała p o ros ły  c h włoąam i 
i w szelkie s łabóscinaskórne; w strzy ­
muj e natychm iast wypadanie włosów  
na brw iach i g łow ie i skutecznie  
d z ia ła  naporost w łosów.
Słoik 2 fran k i we F rancy! w  P aryżu  

■ p. f A O U L I N  3<>i ulica Louis-Ie-Grand. 
w o "  i o w aptekach pp. M ikolascha I W ew ió r-  

< o . — " K rako w ie  w aptekach pp. T rauczyń- 
go Ited yka  i Wis'.uii".<Vftifig,'>.

W e  L w o w ie  w aptece o. R uckera. 3614

’- B * ł  fl:<30

i

U y e t a r y n s z biegły w sprawach 
_  tabularnych i spad­

kowych, posiadający dobre świadectwa, znajdzie 
umieszczenie w kanoclaryi Adolfa S cbap iryc .k  no- 
taryusza w Zabłotowie. 5893

J v » m  b a n k o w y
i kantor wymiany

M. KLARFELD
Lwów, ul. Hetmańska i. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

L. 1983
Obwieszczenie.

(5822 3—3)

Celem wydzierżawienia przysługującego 
gminie miasta Krosno prawa poboru targo­
wego i straganowego na czas od 1 stycznia 
1892 do kovea grudnia 1894 rozpisuje ma 
gistrat publiczną licytacyę za pomocą pi­
semnych ofert.

J«ko cenę wywołania ustanawia się 
dotychczas pobierany roczny czynsz dzier­
żawny w kwocie 2650 zł. wa., zaś wadyum 
na 10 prc. od ceny wywołania.

Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane a w powyż oznaczone wadyum 
zaopatrzone, w których musi być wyrażonem 
miejsce zamieszkania oferenta, jego stan 
czas dzierżawny i wysokość ofiarowanego 
czynszu rocznego tak liczbami jak i słowa­
mi, jakoteż i oświadczenie, że warunki dzier­
żawne są mu znane i takowym bezwarun­
kowo się poddaje, należy wnieść najdalej do 
dnia 24 września 1891 do godziny 6 wie­
czór do tutejszego magistratu, które to 0- 
ferty n a s tę p n ie  po terminie właśnie ozna­
czonym przez komisyę licytacyjną odpieczę- 
towane i odczytana zostaną.

Bliższe warunki icytacyjne można przej­
rzeć w biurze sekretarza magistratu.

Magistrat król. wolu. miasta.
Krosno dnia 25 sierpnia 1891.

Burm istrz: Lewakowski.

£j| K antor wymiany
Ac. k. uprz.gal.akcyj. Banku hipotecznegoK
Mi kupuje i sprzedaje wsaystkle efekta i monety po kursie W 
M dziennym najdokładuiej^sym nie lieisąc żadnej prowizyi. ^

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
i £ V a  l i s t y  h i p o t e c z n e
5  prc. listy hipoteczne premiowane 

yj 5  prc. listy hipoteczne bez premii 
fijdLYi, pre. listy To warz. kredytowego ziemskiego  
fLl 4 1/* pre, listy B au ku krajowego  
jTJ dt1/* prc. pożyczkę krajową galicyjsna  
W 4  prc. pożyczkę proplnacyjną galicyjską  

5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską
O* 4% prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
££ 4Vs prc. pożyczkę propinacyjną węgierską 

4L prc. węgierskie Ofeligaeye indem » ismcyjn«,
A  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze n a b y w a  i sprzedaje 
W  po cenach najKorxystniej#xych.

Uwa g a  1 Kantor wymiany Bauku hipotecznego przyjmuje od P . T . kupująeyeh wszelkie w y ło -  J C  
scwaue a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za p  Ę 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąeenim rze- [U ' 
ezywistyeh kosztów. "

W  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych. za r ,
IMJ zwrotem kosztów, które sarn ponosi. 4253 l | jfik

A S T M Y  I K A T A
leczą sig przez użycie. I lu  rak i proszku ta k  zw any  cli

f u m i g a t b u b  e s p s c
DUSZNOŚĆ —  KASZLE — KATARY — NEWJLIALGIE 

•W P a ry ż u :  sprzedaż hurtow n J .  E s p i c ,  u l .  S t - L .a z a r e ,  2 0 ; we Lw ow ie : w ap tekach _
P P . M i k o l a s c h a ,  R u c k e r a  i " W o w io r s k ie g -o  ; w K rakow ie : \v  ap tekach  P P . W i s z n i e w s k i e ^ o  i R e d y k a .  

W ym aagć podpisu ja k  obok n a  każdej i r r .  e. — Medal zioty nu W ystaw ie i 88 S i n a  W ystawie Powszechnej 1 8 8 9  r. 
N ajw yższe nagrody jak ie  o trzym ały  specyfiki lekarskie  prz ci w A stm ie. (Klasa 4 5 )
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Krajowy Skład publiczny w Krakowie.

Wielka

Pragska loterya___
Główna wybrana

s b * .

tudzież x ł .
Losy po I zł. polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg,

I. Z b o ż a  #) krajowego:

5908
Obrót w miesiącu sierpniu 1891 r.

Zapas z dniem 1 sierpnia 1891 289934 klgr. w ubezp. wartośoi zł. 23832
Weszło w sierpniu 1891 ■ 471349 „ „ „ n 46593

Razem . 761283 „ “ “ „ 70425
Wydano w sierpniu 1891 325468 „ „ „ n 28849
Z dn. 31 sierpnia 1891 pozostaje 435815 

b) transitowego: Zapas z dniem 1 sierpnia 1891 138665
Weszło w sierpniu 1891 •_614483^

Razem • 753148
Wydano w sierpniu 1891 . 168982

41576
11993
67392
79385
18500

II .  S p i r y t u s u

Jakób Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Oh. Werfel. 5685

Z du. 31 siorpnia 1891 pozostaje 684166 „ 
Ogólny zapas z dn 31 sierpnia wynosi . 1019981 „

Zapas z dniem 1  sierpnia 1891 420440.54 hktl. 
Weszło w sierpniu 1891 — „

Razem 420440.54 „
Wydano w sierpniu 1891 150069.77 „

60885
102461

92499

92429
3 3 o l8
59418

Ogłoszenia.
Komitet wykonawczy fundacyi barona Hirscha we Lwowie ogłasza ni- 

liejszem 5 stypendyów dla uczenmc kursu froeblowskiego.
Stypendyum w kwocie 150 zł. rocznie uadanem będzie na czas trwania 

itudyów, natomiast winną będzie stypendystka po uzyskaniu kwalifikacyi na 
derowniczkg zakładu froeblowskiego przez 3 lata pracować w jednej ze szkół 
undacyjnych za wynagrodzeniem unormowanem.

Podania zaopatrzone w świadectwo ubóstwa, dalej świadectwa szkolne i 
^oświadczenie uczęszczania na kurs froebfowski, należy wnieść najpóźniej do 
i października 1891 do podpisanego komitetu.

We Lwowie, dnia 5 września 1891.
_______Komitet wykonawczy fundacyi barona Hirscha.

Z dn. 31 sierpnia 1891 pozostaje270370.77 „

Poświadczenia składowe.
I. N a z b o * e  Obrót w miesiącu sierpniu 1891.
aj kra jow e:  S tan  z d n iem  1 s i e rp n i a  1891 sz tuk  6 n a  57886 k lg r .  w ubezp ieczonej  w a r to śc i  zł. 4212 

W y d a n o  w s ie rp n iu  1891 „ 21 „ 209028 „ „_______ „__________ ,  „ 23059
Razem „ 27 „ 266914 „ „ „ „ „ 27271

Z w rócono  w sierpniu 1891 ___ „ 5 „ 37331 „ „_______ „_________  „ „ 2690
Pozostaje

b) transitowe Stan z dniem 1 sierpnia 1891 
Wydano w sierpniu 1891

Razem
Zwróoono w sierpniu 1891 

Pozostaje
Z d n iem  30 s i e rp n ia  pozostaje w obiegu

22
1

23

229585
9816

246427

24581
875

26982
24
1

23
45

256243
9816

27857
875

5888

II. N a s p i r y t u s .  Stau z du. 1 sierpnia 
Wydano w sierpniu 1891 

Razem
Zwrócono w sierpniu 1891 

Z du. 31 sierpnia pozostaje w obiegu

246427 
„ 476010

23 „ 230000

26982 
61563
50600

23 230000
80000

„ 50600
„___17600

» 15 „ 150000 „ „ „ 33000
Kraków, duia 1 września 1891

P u b licz n y  S k ła i  krajow y w  K rakow ie.

f i  Drukasai W ł. Łosińskiego ul, C*%,rsi*cki«śfO L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J- Weber) Papier z fabryk ptpieru Fiałkowskich


